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P a r t ii  R obotn iczej

H CENA 15 gr

Narody domagają się prowadzenia 
rokowań zamiast stosowania sity

Wywiad prof. Joliof-Curie 
dla dziennika „Land og Folk“

Kopenhaga (pap), w
drodze z He ls inek do Paryża 
za trzym a ł się w Kopenhadze 
przewodniczący Ś w ia tow e j Ra
dy Pokoju prof. F ryde ryk  
• Io lio t-C u rie  z m ałżonką Ireną 
Jo lio t-C u rie .

W rozm ow ie z koresponden - 
tern dziennika „Land  og F o lk “ 
p ro f. J o lio t-C u rie  ośw iadczył, 
że wysunię ta przez Św iatow ą 
Radę P oko ju  koncepcja „p ro  - 
Wadzenia rokow ań zam iast sto
sowania s iły “  zyskuje poparcie 
coraz szerszych mas ludowych, 
k tó re  ją  uw ażają za zupełnie 
słuszną.

— W szystkie narody św iata 
Pokładały w ie lk ie  nadzieje w 
O rgan izacji Narodów  Z jedno - 
czonych — pow iedzia ł Drof. 
Jo lio t-C u rie . N ie  ulega jednak 
■wątpliwości, że s ta tu t O NZ zo
sta ł naruszony z chw ilą , gdy 
odrzucono itasadę jednom yślno - 
ści i poczęto rozstrzygać pro - 
bierny większością głosów.. W 
w y n ik u  tego rozpoczęła się w a l
ka o głosy m ałych pa iis tw  przy 
pomocy przekupstw a i gróźb.

W łaśnie małe państwa pow inny  
uznać fa k t, że zasada jedno - 
myślności jes t jedyną gw aran 
c ją  ich niezależności i w o l
ności. ,

Żądanie nasze, by przepro -  
wadzono rokow ania  w  celu 
zawarcia Paktu Pokoju przez 
5 w ie lk ich  m ocarstw  jes t w  
istocie rzeczy pow rotem  do te - 
go, co by ło  podstawą zaufania 
narodów  do O NZ — pow iedzia ł 
pro f. Jo lio t-C u rie . Łączym y 
w ie lk ie  nadzieje z kon feren - 
c ją  gospodarczą, k tó ra  odbędzie 
się w  M oskw ie  w  k o ń c u : bieżą
cego roku  O czekujem y p rzy  - 
bycia na tę kon ferenc ję  rów nież 
przedstaw ic ie li tych sfer, k tó re  
zna jdu ją  się poza ram am i na
szej o rgan izacji. Zasadniczym 
założeniem te j kon fe ren c ji jest 
m yśl, że socja lizm  i kap ita  - 
lizm  mogą w spółistn ieć poko jo
wo. Chcemy wykazać — ośw iad
czył w  zakończeniu pro f. J o lio t-  
C urie  —  ja k  o lb rzym ią  korzyść 
może przynieść gospodarka po
ko jow a we w szystk ich  dziedzi - 
nach życia.

Patriotyczny obowiązek 
każdego rolnika wobec Ojczyzny

Odezwa KC PZPR, INKW ZSL i Zarządu Głów 
w sprawie planowego skupu zboża

Walki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). -  W  k o 

m un ikac ie  ogłoszonym 27 lipca  
w  Phenjanie dowództwo naczel
ne K oreańsk ie j A rm ii Ludow ej 
donosi, że oddzia ły a rm ii lu do 
w e j w  ścisłym  w spó łdz ia łan iu  z 
ocho tn ikam i ch ińskim i, zadają 
ha wszystk ich fron tach  znaczne 
s tra ty  w o jskom  am erykańsk i.- 
angie lskich in te rw e n tó w  i  je d 
no tkom  a rm ii lisynm anow skie i.

W  dn iu  27 lipca a rty le r ia  prze 
c iw io tn icza  a rm ii ludow e j ze
s trze liła  5 sam olotów n ie p rzy ja 
cie lskich.

Amerykańscy piraci 
powietrzni bombardują 

miasta i wsie koreańskie
(f) P E K IN  (PAP). — K o m ite t 

L u d o w y  P henjanu podał do 
Wiadomości 26 b m „ że w  okresie 
cd  10 do 15 lipca przeszło 120 
sam olotów am erykańskich doko
na ło 45 na lo tów  na Phen.ian. 
Z rzucono około 700 bomb w ie l
k iego k a lib ru . Dn ia 26 lipca  w  
godzinach rannych am erykań 

skie „tw ie rdze  la ta ją ce “  zrzuci
ły  na m iasto przeszło 100 oornb. 
w  te j liczb ie  w ie le  bomb o spóź
n ionym  zapłonie. Na m iasto 
Nam pho w  dniach od 17 do 19 
lipca  A m eryka n ie  z rzuc ili prze
szło 170 bomb.

K ilk a  sam olotów odrzutow ych 
ostrzela ło i  zbom bardow ało za
grody chłopskie we wsi San- 
czun. w  p ro w in c ji Południowy' 
Phen.ian. Zbrodnicze bom bardo
wanie w sparte zostało ogniem 
pancern ika , k tó ry  zniszczył po
c iskam i w ie le  chat chłopskich. 
W  w y n ik u  bom bardow ania k i l 
ku  ch łopów  pracu jących w  po’.u 
zostało zabitych.

S iln ie  bom bardow ane są szo
sy i  d rog i polne.

W  p ro w in c ji P o łudn iow y Phen 
ja n  w  ciągu osta tn ich 20 dn i 
zn :szczonych zostało oko ło  800 
zagród chłopskich.

Naród koreański w yraża obu
rzenie z powodu zbrodn i ba n 
dy tów  am erykańskich , k tó rzy  
k o n tyn u u ją  bom bardow ania m i
mo toczących się w  Kaesongu 
rokowań.

Rokowania w Kaesong
<f) P E K IN  (PAP). 

N ow ych Chin donosi:
Agencja

— Jedenaste posiedzenie w 
Kaesongu w sprawie zawarcia 
hozejmu w  K o re i rozpoczęło się 
W dniu 27 lipca o godz. 9 czasu 
koreańskiego i zakończyło się 
o godz. 10 m in . 10.

Na posiedzeniu ty m  odbyła 
się wstępna dyskusja  w  spra
w ie usta len ia l in i i  dem arkacy j- 
nej m iędzy obydwom a stronam i 
w  celu ustanow ien ia s tre fy  zde- 
m ilita ryzow an e j.

Dwunaste posiedzenie w yzna
czono na godz. 9 w  dn iu  28 l ip 
ca.

C h łop i!
O p fite  p lo n y  w y d a ł w  ty m  

ro ku  tru d  chłopa polskiego.
W  ca łym  k ra ju  rozpoczy

na się p lanow y skup zboża 
przez państwo. Jest to  spra
w a dużej w ag i d la  w s i i d la  
m iast —  d la  całej gospodar
k i narodow ej.

W  ro k u  u b ie g łym  ch łop i 
w y k o n a li p lan  sprzedaży zbo 
za P aństw u Ludow em u, speł
n ia jąc  sw ój o b yw a te lsk i o- 
bow iązek. A le  w  to ku  zeszło
rocznego skupu zboża po
pe łn ione zosta ły tu  i  ówdzie 
b łędy i n iesp raw ied liw ośc i.

O p iera jąc się na dośw iad
czeniach la t ub ieg łych  — 
Rząd L u d o w y  w y d a ł d e k re t 
o obow iązkow ej sprzedaży 
zboża państw u. D e k re t ten 
usuwa poprzednie  b łędy, 
s tw arza  w a ru n k i d la  zabez
pieczenia in te resów  i  potrzeb 
w si, a jednocześnie d la  za
pew n ien ia  chleba całej P o l
sce.

P lanow y skup zboża w  ty m  
ro k u  p rzew idu je , że każdy 
ro ln ik  ju ż  teraz o trzym u je  
zaw iadom ien ie  o tym , ile  
zboża obow iązany je s t sprze
dać z tegorocznych zb io rów . 
Każde zobow iązanie oparte 
jes t na je d n o lity c h  norm ach 
gm innych  i  obliczone je s t za
leżnie od w ie lkośc i gospodar
stw a i  k lasy  g leby. Z obow ią 
zanie raz usta lone n ie  m o
że być podwyższane. W  ten

sposób każdy ro ln ik  w ie  z 
góry, ja ką  część zboża ma 
sprzedać p a i is tw j i  ja k  ma 
gospodarować całą pozosta
łą ilością  p lonów .

P lanow y skup zboża przez 
państw o

zapew n ia , ro ln ik o m  stałą 
i  op łacalną cenę,

zabezpiecza in te resy  ho
dow ców  trzody  ch lew ne j i 
p la n ta to ró w  buraka , kono
p i, ln u  i  rzepaku,

zachęca do w a lk i o w yższy 
u rodza j z hek ta ra  i do za
gospodarow ania odłogów, 

b ierze pod uwagę potrzeby 
rodz in  w ie lodz ie tnych ,

p rze w id u je  p rem ie  za prze
kroczenie  p lanu, za sprze
daż państw u  zboża pow yżej 
zobow iązania.

K ażdy pow ia t, k tó ry  p lan  
sprzedaży zboża państw u w y 
kona w  90 procentach, uzy
sku je  zniesienie m ia re k  i  od- 
sypów  p rzy  przem ia le .

C h łop i!
Zboże sprzedajem y nasze

m u P aństw u Ludow em u, 
k tó re  pragn ie , aby ro ln ic tw o  
po lsk ie  szybko się ro z w ija 
ło, aby zw iększało w y d a j
ność z hek ta ra , aby podno
s iło  p ro d u kc ję  zbóż i  ro ś lin  
przem ysłow ych, aby rozsze
rza ło  hodow lę  trzo d y  i  b y 
dła, aby ros ły  dochody i do
b ro b y t m a ło ro ln ych  i  średnio  
ro ln y c h  gospodarstw .

Zboże sprzedajem y pań
s tw u  ro b o tn ikó w  i ch łopów , 
k tó re  prow adzi w ie lk ie  bu
dow n ic tw o , s taw ia now o
czesne fa b ry k i i h u ty , ja k ic h  
Polska n igdy  n ie  m ia ła , wzno 
si now e osiedla i m iasta, roz
w ija  ośw iatę i k u ltu rę , d źw i
ga d o b roby t całego narodu. 
Przez w ykonan ie  p lanu  sprze 
dąży zboża w  te rm in ie  po
możemy braciom  ro b o tn i
kom  w  ich w ie lk im  budow 
n ic tw ie  i dam y swój w k ład  
w  szybki rozw ój całego k ra 
ju , we w zrost naszego p rze 
m ysłu  i  całej gospodarki na
rodow ej. Im  w ięcej będzie
m y m ie li fa b ry k  i  w ie lk ich  
zakładów , im  w iększa będzie 
p rodukc ja  naszego p rzem y
słu, ty m  w ięce j w ieś nasza 
o trzym a tra k to ró w , maszyn 
i narzędzi ro ln iczych , tym  
w ięce j o trzym a  naw ozów  
sztucznych, m a te ria łó w  w łó 
k ienn iczych  i  odzieży, ty m  
w ięce j będzie p racy i szkół 
d la  synów  i  córek ch łopskich, 
ty m  bogatszy i  s iln ie jszy  bę
dzie nasz k ra j.

O to dlaczego p lan  sprze
daży zboża pow in ien  być a- 
k u ra tn ie  i  w  te rm in ie  w y k o 
nany przez każdego ro ln ika , 
przez każdą grom adę, przez 
każdą gm inę.

C złonkow ie  PZP R  i  ZSL, 
a k tyw iśc i ZSCh!

Bądźcie p ie rw s i w  w yko 
n yw a n iu  sw ych zobowiązań

nego ZSCh

wobec państw a, świećcie ip rz y k ła d e m . całej grom adzie. -W
P iln u jc ie  pełnego w yko  f ~

rzystan ia  m łocarń i organ i  i
zu jc ie  pomoc sąsiedzką w
om łotach. i j r i t t r

O rgan izu jc ie  zb iorow e od-

Rośnie kombinat włókienniczy w Andrychowie

staw y zboża.
Zw a lcza jc ie  w szelk ie  na

dużycia, n iespraw ied liw ośc i, 
z łoś liw e p lo tk i i p róby prze
szkodzenia w  w yko n a n iu  p la 
nu sprzedaży zboża.

P iln u jc ie  , w ykonan ia  de
k re tu  Rządu Ludow ego i 
przestrzegania  p raw orząd 
ności.

C h łop i!
N iech am b ic ją  każdej g ro 

m ady będzie ja k  najwcześ
niejsze w ykonan ie  w szyst
k ich  zobowiązań —  całego 
planu.

T e rm inow e  w ykonan ie  zo
bow iązań sprzedaży zboża 
naszemu państw u —  to pa-' 
tr io ty c z n y  obow iązek każ
dego ro ln ik a  wobec o jczyz
ny —  to w k ład  Wasz w  bu 
dowę s iln e j i  zamożnej - P o l
ski.

Kom itet Centralny 
PO LSK IEJ ZJEDNOCZONEJ

P A R T II RO BO TNICZEJ  
Naczelny Kom itet Wykonawczy 

ZJEDNOCZONEGO  
S TR O N N IC TW A  LU D O W EG O  

Zarząd Główny , 
Z W IĄ Z K U  SAM O PO M OCY  

CH ŁO PSKIEJ

W arszawa, dn. 27 lipca  1951 r.

T rw a ją  in tensyw ne prace przy rozbudow ie kom b ina tu  w łó 
kienniczego w A ndrychow ie  kol< B ie lska Na zdjęciu : rob o tn i
cy z przodu jące j brygady Franciszka H o la ła  p rzy zakładaniu  

in s ta la c ji wodociągowych i kanalizacyjnych
F o lo  C A F  — B a ra n o w s k i

Polacy z Westfalii i Nadrenii 
do .Prezvdenta RP

W większości województw 
chłopi przystąpili już do młocki

Sztafety pokoiu młodzieży polskiej 
do Berlina

(f) W  ca łym  k ra ju  w  zakła
dach pracy i  grom adach w ie j
skich odbyw aia  się zebrania, na 
k tó ry c h  m łodzież uchwala te k 
sty m eldunków  o w ykonan iu  zo
bowiązań. podjętych dla uczcze
n ia  I I I  Św iatowego Z lo tu  m ło 
dych bo jo w n ików  o pokój. Ze
bran ia  przeistaczają się w m a
n ifes tac je  na rzecz postępowej 
m łodzieży całego św iata, w a l
czącej o pokój. Z w ie lu  grom ad 
1 gm in  ruszy ły  ju ż  sztafety z 
m eldunkam i.

W  sto licy  zebrania m łodzieży

odby ły  się m. in . w  zakładach 
im  Georgi D ym itro w a . PZO, 
w  fab ryce im . gen. K a ro la  
Świerczewskiego, w  Dom u Sło
wa Polskiego i  zakładach im . 
..Kom uny P a rysk ie j“ .

W  godzinach popo łudnio
wych 27 bm. do P arku  M ło 
dzieżowego w  A g r ik o li p rzyb y 
ły  sztafety z poszczególnych 
dzie ln ic W arszawy z m e ldun 
kam i od m łodzieży w arszaw 
skie j d la  uczestników  I I I  Ś w ia 
towego Z lo tu  m łodych bo jow 
n ik ó w  o pokój.

(f) Nie czekając na zakończenie zbioru wszystkich zbóż, 
chłopi w większości województw przystąpili już do mło-ki. 
Młócą zboże, aby przygotować sobie zawczasu potrzebną ilość 
ziarna do siewu i na sprzedaż dla Państwa. Dotychczas omłó- 
cono już większość zebranego rzepaku, znaczną część jęcz
mienia ozimego, a także sporo żyta.

„Spieszę się z m łocką  — mó i  
ś redn io ro lny  chłop ze w s i M a r- 
szowice w  pow. Bochnia, S tan i
sław  Samek. — N ie dopuszczę do 
tego, aby m i zboże zam okło w  
stercie, albo żeby je  n iszczyły 
m yszy“ .

G hłop i we w s i W awrzenczyce 
w  pow. m iechow skim , zorganizo

w a li m łockę w  czasie zwózki. Do 
ustaw ione j w  usta lonym  m ie jscu 
m ło ca rn i zwożą on i zboże w prost 
z pola i od razu je młócą, co za
oszczędza w ie le  czasu i  p racv 
Podobnie zorganizowana jest 
m łocka w  gm in ie  Szarowa w  
pow. Bochnia.

Do przeprowadzenia om ło tów  
dostarczono th łopom  w o j. k ra 
kowskiego znacznie w ięcej m a
szyn i  m oto rów  n iż  w  la tach po
przednich. L iczba agregatów 
m łocarn ianych w  SOM -uch wzró 
sła o 81 procent. A b y  m aszyny 
b y ły  ja k  n a jle p ie j w yko rzys ta 
ne, zorganizowano w  ty m  w o
jew ództw ie  specjalne ku rsy  dla 
obsługi. U kończyło  je  188 robo t
n ików  i  chłopów. Poza ty m  
S O M -y zorgan izow ały 360 lo t
nych ek ip  technicznych, k tó re  
będą w  czasie om ło tów  usuwać 
uszkodzenia sprzętu m łocarn .a - 
nego.

W  w oj. zie lonogórskim  n a jw 
cześniej rozpoczęli om ło ty  ch ło
pi pow. żarskiego. W  ciągu p ie r
wszych dwóch dn i om łóc ili on i 
k ilkase t k w in ta li zboża. Szybko 
przeprowadzała om ło ty  spółdziel 
n i t  p rodu kcy jne  i PG R -y, W  
pow. Strzelce K ra je ń sk ie  13 spół 
dz-e ln i om łóciło  do 25 bm. b lisko  
800 k w in ta li zboża, a P G R -y w  
pow. g łogow skim  —  4.550 k w in 
ta li.

S praw n ie  ro z w ija  się kam p a 
n ia  om letow a w w o j w ro c ła w 
skim . Dotychczas omłóconc, lam  
50 procent jęczm ienia i ponad 
15 procent żyta.

Dzięki ofiarnej pracy budowniczych wielki piec „B 
w hucie „Kościuszko“ będzie gotów o 5 miesięcy wcześniej

Wyniki współzawodnictwa 
o najlepszą ZMP-owską brygadę 

parowozową
(f) Specja ln ie powołana k o 

m isja , w  skład k tó re j weszli 
P rzedstaw iciele Zarządu G łów - 
ńego ZM P, M in is te rs tw a  K o le i 
i  Zarządu G łównego Z Z K , d o 
konała oceny w y n ik ó w  w spó ł
zaw odnictw a o ty tu ł na jlepszej 
m łodzieżowej brygady paro
wozowej i na jlepszej d rużyny  
kon du k to rsk ie j. W spółzawod- 
m etw o to m łodzież podję ła  na 
cześć III Światow ego Z lo tu  m ło 
dych bo jo w n ikó w  o pokój.

M iano na jlepszej m łodzieżo
w e j b rygady parowozowej zdo
b y li in ic ja to rz y  w spółzaw odnic
tw a — Z M P -ow cy  ze s fa c jiW ’ o- 
c ła w -G łów ny , k tó rzy  po <~az 
P ierwszy w  k ra ju  zastosowali 
radziecką m etodę tzw. „ ja zd y  
P ierścien iow ej“ . D rug ie  m ie j-  
£ce zajęła brygada parowozo-

ze stacjiw a M argańskiego
Bydgoszcz.

W śród brygad k o n d u k to r- 
skich na czoło w ysuną ł się ze
spół ...Tadeusza Andryszczuka 
z Bydgoszczy.

W spółzaw odnictw o o ty tu ł 
na jlepszej m łodzieżowej b ry 
gady parowozowej ogarnęło o - 
ko ło  80 procent zespołów m ło 
dych m aszynistów .

Zdobyw cy pierwszego m ie j
sca Z M P -ow cy  z W roc ław ia  "'b- 
s ługu jący parow ozy P T  47-73 i 
PT  47-79 dz ięk i zastosowaniu 
„ ja zd y  p ie rśc ien iow e j“  osiągnę
l i  na jw yższy dotychczas w  
k ra ju  dobowy przebieg paro
wozu — 824 km , zw iększy li do 
19 godzin dobową pracę pa; o- 
wozu oraz zm n ie jszy li o 20 p ro 
cent zużycie węgla.

Wkrótce ruszy roszarnia w Miłakowie
f i)  Prace przy budow ie roszą -ni 

m u, k tó ra  powstaje w  M iła k o 
w ie  w  w oj. o lsztyńskim , dobie
gają końca. W szybkim  tem pie 
Wzniesiono o lb rzym ią  halę p ro - 
dukcyjną, gdzie zainstalowano 
?Uz nowoczesne maszyny, d ra ,ą  

w  k tó re j w ybudow ano 48 
W ie lk ich basenów oraz k o tło w - 
n iĆ. stację pomp itp .

Proces p ro d u kc ji pa ku ł w  ro -  
Szarrj> został ca łkow ic ie  zme
chanizowany. T ransp o rte ry  do- 
starczać będą surow iec z maga
zynów  bezpośrednio do maszyn. 
■Zainstalowano rów n ież wszelkie 
Urządzenia z zakresu ochrony 
zdrow ia  i bezpieczeństwa rob o t
n ików . Obok ha li p ro du kcy jne j 
W ybudowano łaźnie z na tryska 
m i. w  osobnym budynku  m ie - 
sci się ja d a ln ia  i  św ie tlica . W y

budowane będzie rów n ież 
przedszkole i żłobek.

Załoga z entuzjazm em  kończy 
budowę zakładu. D la uczczenia 
Św ięta O drodzenia załoga za
kończyła na 20 d n i przed te rm i
nem budowę s tac ji pom p oraz 
ins ta lac je  w en ty la to rów .

Do uży tku  p ra cow n ikó w  za
k ładu . re k ru tu ją cych  się w 
w iększości spośród ludności 
oko licznych wsi, oddano k ilk a 
dziesiąt nowych mieszkań. W 
przyszłym  roku  rozpocznie się 
budowę 12 w ie lk ich  b loków  
m ieszkalnych.

Do roszarn i n ieprzerw aną fa 
lą zajeżdżają wozy załadowane 
lnem. To ch łop i z oko licznych 
wsi dostarczają surow iec do 
nowego zakładu.

W  hucie „Kościuszko“  odbyła 
się w  d n iu  27 brn. pod przew od
n ic tw em  m in is tra  P rzem ysłu 
Ciężkiego Ju lian a  Tokarskiego, 
narada budowniczych now ych 
w ie lk ich  ob iektów  p ro d u k c y j
nych. rea liza to rów  potężnej roz
budow y hu ty .

A n a lizy  prac p rzy budow ie 
w ie lk ieg o  pieca, jednego z n a j
w iększych w  Europie, dokona li 
specja liści w ie lkop iecow ą icy  m. 
in . k o n s tru k to r tego potężnego 
agregatu inż. D yakow ski.

Z łożone na naradzie  m e ldu nk i 
o postępie prac p rzy  budow ie  i 
m ontażu now ych ob iek tów  h u t
n iczych, to  b ilans w a lk i o ja k  
na jw yda tn ie jsze  przyśpieszenie 
te rm in u  u ruchom ien ia  w ie lk iego  
pieca. Personel techniczny i za
łog i robotnicze wznosząc w  re 
ko rd ow ym  tem pie skom p liko 
wane. często po raz p ierw szy w  
k ra ju  budowane urządzenia — 
dokonu ją  poważnego prze łom u 
w  naszym b u do w n ic tw ie  prze
m ysłow ym .

Do sukcesu załogi p rzyczyn ił 
się w  w ysok im  stopniu okres 
n ieu s tę p liw e j w a lk i o rea lizację  
zobowiązań pod ję tych dla ucz
czenia św ięta Odrodzenia Polski.

D z ięk i wspan ia łem u w y s iłk o 
w i g rup  m onte rsk ich  „M osto 
s ta lu “  i  Z jednoczenia In s ta la c ji 
P rzem ysłow ych, ukończono ju ż

w  zasadzie ca łkow ic ie  m ontaż 
W ielkiego pieca.

Na w ie lk im  piecu odbyw a się 
m ontaż potężnej suw n icy  u  ha
l i  le jn icze j. trw a ją  rów nież ko ń 
cowe prace przy m ontażu urzą
dzeń załadowczych. W próbnym  
ruchu zna jdu je  sie już  — do
starczone ze Z w iązku  Radziec
kiego urządzenie tzw. e le k tro - 
w agon-waga. k tó ry  w ykonyw ać 
będzie prace k ilkudz ies ięc iu  lu 
dzi p rzy  przygotow aniu  m ateria  
łów  wsadowych. T ak szybkie u - 
ruchom ien ie  e lektrow agonu — 
to  w y n ik  o fia rn e j pracy b ryga 
dy m on te rsk ie j z h u ty  „B a il
don“ . p racu jące j pod k ie ro w n i
c tw em  m a js tra  Ryrko.

W  n iezw yk le  szybkim  tem pie 
odbywa się m ontaż p re cyzy j
nych, skom p likow anych  urzą
dzeń sterow niczych oraz budo
wa apa ra tu ry  po m ia ro w o -c iep l- 
nej, w ykonyw ana Drze,, po lskich 
m onte rów  przy pomocy radzie
ck ich  specja listów .

O lb rzym ia  s iłow n ia  — to d ru 
gi ob iekt, w  k tó ry m  koncen tru 
je  się w a lka  załóg budow lano- 
m ontażowych o przedterm inow e 
uruchom ien ie agregatów. P ie r
wszy kocio ł, k tó ry  w ytw arzać 
będzie energie dla now ych urzą
dzeń hu ty , od k ilk u  d n i zna j
du je  się ju ż  pod parą. W dn iu  
narady c iśn ien ie pary osiągnęło 
wysokość przew idzianą dla pe ł
nego ruchu tego -agregatu. W

tym  sam ym  dn iu  po raz p ie r v -  
szy ruszyła potężna tu rb o -d m u - 
chawa. zm ontowana w  nadzw y
czaj k ró tk im  czasie.

Podstacja e lektryczna oraz 
rozdzie ln ie  prądu zostały ju ż  c - 
debrane przez kom is je  techn i
czną.

. Pozostały jeszcze do w y k o ń 
czenia prace o m niejszym  zna
czeniu. W  na jb liższych dniach 
oddane będą do ruchu próbne
go wszystkie urządzenia m echa
niczne i elektryczne. D z ięk i o - 
fia rnem u w y s iłk o w i inżyn ie rów , 
techn ików  i robo tn ików , budo
wa w ie lk iego  pieca „B “  w  hucie 
„K ościuszko“  zakończona zosta
nie  o oko ło 5 m iesięcy przed 
term inem .

(f) P rezydent RP. otrzym a) 
następującą depeszę: Polacy z 
W e s tfa lii i  N ad ren ii zebrani r,a 
uroczyste j akadem ii, zorganizo
w ane j w  Herne z okaz ji 7 rocz
n icy  M an ifes tu  Lipcowego prze
sy ła ją  P rezydentow i Rzeczypo

spo lite j i całemu narodow i po l
skiemu najserdeczniejsze po
zdrow ienia. i

Zarząd Zw iązku Polaków  w  
Niemczech z siedzibą w  Bo
chum.

Ambasador ZSRR A. A. Sobolew 
zwiedził Centralny ośrodek szkolenia 

aktvwu TPPR
(f) D n ia  27 bm. w  C e n tra l

nym  ośrodku szko len i^ a k tyw u  
T ow arzystw a P rzy ja źn i Polsko- 
Radzieckie j, w  S u le jów ku pod 
W arszawą odbyła się u roczy
stość przekazania ośrodkow i 
przez Am basadę ZSRR w  W ar
szawie nowoczesnego aparatu 
p ro jekcyjnego p ro d u kc ji radzie
ckie j.

W uroczystości w z ią ł udzia ł 
A m basador ZSRR w  W arszawie 
A. A . Sobolew w raz z m ałżon
ką. Obecni b y li rów nież: przed
staw icie le  Wszechzwiązkowego 
T ow arzystw a Łączności K u ltu 
ra ln e j z Zagranicą (W OKS) — 
S afirow , przewodniczący To
w arzys tw a P rzy ja źn i Polsko - 
Radzieckie j — E dw ard Ochab, 
w iceprzewodniczący Stefan M a
tuszewski, sekretarze Zarządu

Głównego TPPR: P io tro w sk i I  
Kasprzakowa, k ie ro w n ik  O - 
środka— płk. G ruda oraz przed
staw icie le m iejscowego K o m i
tetu PZPR i  Rady Narodowej.

Po uroczystości Am basador 
A. A  Sobolew w p isa ł do K s ięg i 
pam ią tkow ej Ośrodka następu
jącą dedykację:

„Życzę T ow arzystw u P rzy jaź
n i Polsko-R adzieckie j i wszyst
k im  jego pracow nikom  — suk
cesów w  ich w ie lk ie j i wdzięcz
ne j pracy w dziedzinie um ac
nian ia  przy jaźn i m iędzy naro
dem polskim  a narodam i Z w ią 
zku Radzieckiego.

Niech ży je  niewzruszona, 
w ierna przy jaźń m iędzy naro
dem po lsk im  i  narodam i ra 
dz ieck im i“ .

Nowoczesne hotele robotnicze 
powstają na Śląsku

(a) N ieustannie polepszają się 
w a ru n k i m ieszkaniowe rob o tn i
ków  śląskich zakładów  przem y
słowych. W  budow ie znajdu e 
sie obecnie 10 ho te li ro b o tn i
czych, przeznaczonych dla prze
szło 3 tysięcy p racow ników  hu t 

P ię kny  ho te l robotn iczy po
w sta je  m. in. p rzy  hucie „P o 
k ó j“ . 3 -p ię tro w y  budynek ho
te lo w y  o kubaturze około 21 
tys ięcy m e trów  sześciennych

będzie posiadał nowoczesne u -  
rzadzenia wnętrz.

Hotel stać będzie pośród w ie l
kiego ogrodu.

Podobne bu dynk i powstają 
przy hutach „Częstochowa" i  
„Kościuszko“  W przyszłym  ro 
ku rozpocznie sie budowę 6 
dalszych hote li dla śląskich 
h u tn ikó w  Razem z budow any
m i w  bieżącym roku pomieszczą 
one ponad 5.490 osób.

Szybkie postępy budowy miasta Tychy
(f) Na potężny plac budow y 

socjalistycznego m iasta Tychy 
codziennie p rzyb yw a ją  setk i 
wagonów  cegieł, dczewa, żelaza.

W  c h w ili obecnej w  dz ie ln icy  
„ A “  nowowznoszonego m iasta 
są w  pe łnym  toku  rob o ty  p rzy 
budow ie 15 b loków  m ieszkal
nych. W dn iu  22 bm. na 2 bu 
dynkach założono ju ż  więżbę. 
Jeszcze w  tym  rę ku  2 b lo k i zo
staną oddane do użytku  rodz i
nom budowniczych Tych, a 20

budynków  zostanie w ykonanych 
do końca br. w  stanie surowym .

T ak szybki postęp budowy 
jest m oż liw y  dzięki wysokiem u 
zm echanizowaniu wszystkich 
robót. Na wszystk ich odcinkach 
budow y m iasta T ychy  pracują 
nowoczesne maszyny. Znaczna 
ich część — to  urządzenia p ro 
d u k c ji radzieck ie j.

Kadry dla Nowej Huty
V, 99 brygadzie szkolen iowej 

w  N ow e j Hucie ponad 1000 sy

nów  rob o tn ików  i m ało ro lnych  
ch łopów  z całego k ra ju  rozpo
częło szkolenie zawodowe, by 
ja ko  fachowcy stanąć do pracy 
na budowach kom binatu .

M łodzież podzielona została 
na g ru py  szkoleniowe w  zawo
dach: m u ra rsk im , be ton iarsk im , 
wodno -  kana lizacy jnym , e lek
tro techn icznym  i blacharskim .

Wyższą formą pracy zespołowej 
górnicy zwiększają wydobycie węgla

(f) W walce o wzrost w yd o 
bycia podstawowego w naszej 
gospodarce narodowej surow 
ca — węgla górn icy kopa lń  śląs
k ich , czerpiąc z bogatej skarb 
n icy  doświadczeń swoich ra 
dzieckich towarzyszy, stosują 
coraz to lepsze, wyższe fo rm y  
pracy zespołowej. Jedną z ta 
k ich  fo rm  jest system brygad 
w ie loprzodk owych.

W kopa ln i „K le o fa s " p ie rw 
sze brygady urabia jące po 
k ilk a  f ila ró w  pow sta ły  w 
styczniu bież. roku. Obecnie, 
systemem w ie loprzodkow ym  
pracuje ponad 70 procent wszy-

skich zespołów fila ro w y c h  <o- 
pa ln i, stale przekraczając na
kreślone p lany wydobycia.

B rygady w ie lo fila ro w e  na
da ły szybsze tempo w ydoby
cia w oddziałach. W c h w ili o - 
becnej przeciętne w ykonan ie  
no rm y brygad górniczych na 
fila rach  wynosi do 122 procent, 
podczas gdy przedtem w ynosi
ło ty lk o  105 procent W w iem  
oddziałach kopa ln i, gdzie przed 
wprowadzeniem  systemu pra
cy w ie loprzodkow ej nie w y 
konyw ano planu, obecnie plan 
w ydobycia  jest wysoko prze
kraczany.

L A U R E A C I N A G R Ó D P A Ń S T W O W Y C H

Prof. dr Adolf Chybiński
n a g ro d a  za p racę  nad m u z y k o lo g ią  
i  h is to r ią  m u z y k i w  P o lsce , k tó re

Prof. dr Kazimierz 
Kuratowski

Prof. dr Stefan Pieńkowski Prof. dr Feliks Przesmycki Inż. Cezary Lubiński

to  p race  d a ły  p o d s ta w y  d o  w a lk i  n a g ro d a  za d z ie ło  z za k re s u  to p o lo g ii  o re a liz m  w m u z y c e  p o ls k ie j °

n a g ro d a  za w y b itn e  o s ią g n ię c ia  w  
d z ie d z in ie  o rg a n iz a c ji badań  n a u k o 

w y c h  w  f iz y c e  d o ś w ia d c z a ln e j

nag ro d a  za o rg a n iz a c je  i  o s ią g n ię c ia  
w  d z ie d z in ie , m ik ro b io lo g ii  la b o ra 

to r y jn e j  i  s p o łe czn e j

Grzegorz Fitelberg
S S e “ «  c ię ż k ic h  C*ko n - ^ ń c z n l ,
a t r a k c ji  s ta lo w y c h  m o s tó w , ha l fa -  b o / ś k S  w  S T a  e r S “b ry c z n y c h  i w ie lk ic h  a g re g a tó w  POJSKiej w  k r a ją  i  za g ra n ic ą

p rz e m y s ło w y c h
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F a k ty  i  wnioski

Reakcja Francji i  W łoch  
kleci „nowe44 rządy

W  osta tn im  czasie m ie liśm y 
możność obserwować kom ple t 
zd ra jców  F ra n c ji, w ys tępu ją  - 
cych w  parodn iow ych odstępach 
w  charakterze kandyda tów  na 
p re m ie ró w : Petsche, Rama -
d ie r, M ayer, B id au lt, a wresz - 
cie Reynaud i... Petsche. Ciągle 
ta  sama gronka  zbankru tow a - 
n y rh  p o lityk ie ró w , us iłu je  pod 
sk rzyd ła m i swych zam orskich 
op iekunów  u tw orzyć rząd, k tó 
rego zadaniem by ło  by dalsze 
podporządkow anie F ra n c ji w o 
je n n y m  planom  A m erykanów  i 
p rzygotow anie  g run tu  d la  fa 
szysty de' G au lle ‘a.

S tanow isko p a rtii,  k tó re  p re 
ten du ją  obecnie na nazwy „p a r 
t i i  rządow ej“  jest tak  słabe, że 
n ie  mogą one w  żaden sposób 
naw et w  parlam encie uzyskać 
bezwzględnej większości. P re
zydent A u r io l us iłu je  rozw ią  - 
zać kryzys, sugerując zmianę 
k o n s ty tu c ji w  tym  sensie, aby 
d la  o trzym an ia  „ in w e s ty tu ry " , 
tzn. zgody pa rlam entu  na u tw o 
rzenie rządu, w ystarcza ła  z w y 
k ła  większość głosów'.

We Włoszech De Gasperł u - 
tw n rz y l „n o w y ", sw ó j siódmy, 
z ko le i rząd, różn iący się je d y 
n ie  tym  od poprzedniego, że 
zm ieniono nazwę jednego z m i
n is te rs tw , a „sam “  De Gasperi

o b ją ł tekę m in is tra  spraw  za
granicznych...

Ten „n o w y "  rząd nie  w zbn-
I dz ił en tuzjazm u i sta ł się przed
m io tem  k r y ty k i ze s trony  socja l- 

j dem okra tów  i  innych  p a r t i i b u r- 
! żuazy inych. N aw et „(Juo tid ia  - 
| no“ , dz ienn ik  A k c ji K a to lic k ie j,  
! dotychczas bezapelacyjn ie po - 
| p ie ra jący De G asperi‘ego zm u- 
| szony je s t s tw ie rdz ić , że sy tu - 
| acja rządu je s t n ie  do poza z - 
i droszczenia...

Reakcja w łoska skleciła , a 
' reakc ja  francuska us iłu je  sk le 
cić rząd, k tó ry  w  p ierw szym  

| przypadku jes t w iosk i, a w  d ru - 
! g im  francu sk i je dyn ie  z naz - 
i w y . Rządy te — is tn ie ją cy  w7e 
j Włoszech i tw o rzony  we F ra n 
c ji — to w  g runcie  rzeczy eks- 

! pozy tu ry  am erykańskiego im  - 
; pe ria lizm u , k tó rych  je dyn ym  
i zadaniem jest narzucenie obu 
: narodom  w o li bank ie rów  z 
W all Street.

O tym , ja k ic h  rządów  po - 
trzeba narodom  w łosk iem u i  

| francusk iem u n a jle p ie j św iad- 
j  czą ostatn ie w yb o ry : na rody te 
| pragną, aby na zaw'sze z h o ry - 
j zontu życia po litycznego zn ik - 
i nę ły  w o jenne m arione tk i na - 
rzucane przez W aszyngton. N a 
rody te pragną p raw dz iw ych  

! rządów  pokoju.
RA

Kryzys rządowy we Francji trwa
Petsche znów kandydatem na premiera

<D P A R Y Ż  (PAP). — K ryzys  
rządow y w e F ra n c ji trw a . W 
czw artek w ieczorem  szósty k o 
le jn y  kandyda t na prem iera 
P au l Reynaud ośw iadczy! p re
zyd e n tow i'R ep ub lik i, że nie m o
że p rzy jąć m is ji u tw orzen ia  ga
b inetu .

W  p ią tek rano prezydent A u 
r io l  przeprow adził rozm ow y z 
p rzedstaw ic ie lam i p a r t i i p o lity -  

.cznych. P rezydent p rz y ją ł ta k 
że p rzedstaw ic ie li g rupy  p a rla 
m en ta rne j F rancusk ie j P a r t ii 
Kom unistyczne j.

W iceprzewodniczący g rupy 
pa rlam en ta rne j F P K  B illa u x  
s tw ie rdz ił, że nie sposób rzą 
dzić F ra n c ją  bez klasy ro b o tn i
czej i  P a r t i i Kom unistyczne j,

k tó ra  jest na js iln ie jszą  p a rtią  
we F ranc ji.

F ranc ja  po trzebu je  takiego
rządu —  pow iedzia ł B illo u x , 
k tó ry  by popiera: zawarcie pa k 
tu  poko ju  m iędzy pięciom a 
w ie lk im i m ocarstw am i.

W  zakończeń'U B illo u x  s tw ie r
dził, że F P K  jest zawsze goto
wa wziąć udzia ł w  rządzie lub  
popierać- rząd. k tó ry  by b ro n ił 
pokoju i  niezależności F ra n c ji 
oraz p row adził p o litykę  postę
pową.

P A R Y Ż  (PAP). —  W  p ią tek
w ieczorem  orezydent A u r io l za
proponow ał m is ję  u tw orzen ia  
gabinetu b. m in is tro w i f in a n 
sów tzw . „niezależnem u ko n 
serw atyście“  M au rice  Petsche.

De Gasperi utworzył rząd
, ff) R Z Y M  (PAP). P rezydent 

W łoch za tw ie rd z ił nowy, siód
m y  z ko le i gabinet prem iera 
A lc id e  De G asperi‘ego.

Za w y ją tk ie m  Pacciard i i  La 
M a lfa , k tó rzy  należą do p a r ti i 
re p u b lika n ó w  oraz C arlo  S fo r
za, k tó ry  jes t niezależnym  re 
pu b lika n in e m  — wszyscy pozo- 
zosta li członkow ie rządu powo
ła n i zosta li z łona p a r t i i chrzę
ści jańsko-dem okratyczne j.

N ow y rząd w łosk i pow sta ł po 
10 dn iach ta rgów  i  k łó tn i,  co

świadczy, że De Gasperi n ie  cie
szy się zaufaniem  nawet wśród 
członków  w łasne j p a rtii.  W ło 
ska op in ia  publiczna pow ita ła  
u tw orzen ie  nowego rządu bez 
najm niejszego entuzjazm u. P ie r
wsze kom entarze prasy re a k c y j
ne j i  p rzedstaw ic ie li różnych u - 
grupow ań po litycznych są pełne 
sceptycyzmu i  k ry tycznych  u - 
wag. Sekre tarz w łosk ie j soc ja l
dem okrac ji —  sen a to rR om ita  o- 
św iadczył, że now y 'rząd jest 
bardzo słaby, a jego program  
— „n ie  da jący się zrea lizow ać“ .

Nowy numer czasopisma 
„0 trw ały pokoi, o demokrację ludową!44

(f) B U K A R E S Z T  (PAP). W  
Bukareszcie ukazał się ko le jny , 
30 -ty  (142) num er czasopisma 
„O  trw a ły  pokój, o dem okrację 
lu d o w ą !“ , organu B iu ra  In fo r 
m acyjnego p a r t i i kom unis tycz
nych i  robotniczych.

W  a rty k u le  w stępnym  pt. „ I n 
te rnac jona lizm  p ro le ta r ia c k i — 
podstawą b ra te rsk ie j w sp ó łp ra 
cy narodów “  czasopismo pod
kreśla , że 7 rocznica w yzw o le 
n ia  P o lsk i obchodzona by ła  we 
w szystk ich  k ra ja ch  w ie lk iego  
obozu pokoju, dem okrac ji i  so
c ja lizm u . Czasopismo podkre 
śla, że św ięto narodu polskiego 
sta ło  się tym  samym św iętem  
w szystk ich  narodów, k tó re  zer
w a ły  pęta n ie w o li ka p ita lis tycz 
ne j i  bu du ją  nowe, socja lis tycz
ne życie.

Czasopismo zamieszcza rezo lu 
c ję  B iu ra  Ś w ia tow e j Rady Po
k o ju  w  spraw ie wzmożenia w a l
k i  o pokó j oraz pro test B iu ra  
Ś w ia tow e j Rady P oko ju  prze
c iw k o  odm ow ie rządu U SA u- 
dzie lenia w iz  w jazdow ych człon

kom  delegacji Ś w ia tow e j Rady
Poko ju .

W  bieżącym  num erze zna jdu
je m y  tekst przem ów ień w icep re 
m iera M olo tow a i  Prezydenta 
B ie ru ta , wygłoszonych na u ro 
czystej akadem ii w  W arszawie, 
poświęconej 7 rocznicy w yzw o
len ia  Polski, ja k  rów nież spra
wozdanie z przebiegu uroczy
stości, a r ty k u ł członka B iu ra  
Politycznego K C  W ęgiersk ie j 
P a r t ii P racu jących —  A. A p ro  
— pt. „W spółzaw odn ictw o so
c ja lis tyczne i  ruch  stachanow- 
sk i na W ęgrzech", a r ty k u ł se
k re ta rza  gen. K om unis tyczne j 
P a r t i i W. B ry ta n ii H. P o llit ta  
pt. „K om un is tyczna  P a rtia  
W. B ry ta n ii a w a lka  o jedność 
k lasy robo tn icze j".

B ieżący num er przynosi po
nadto kom entarze po lityczne 
Jana M arka , poświęcone poro
zum ien iu  w o jskow em u zaw ar
tem u n iedaw no m iędzy U S A  i  
F ranco o iaz  szereg in nych  in 
fo rm a c ji

Wiadomości sportowe
Po powrocie lekkoatletów polskich z ZSRR

W  c z w a rte k  26 brr., w ie c z o re m  po
w r ó c i l i  z M o s k w y  le k k o a t le c i p o i - 
scy .

P o p o w ro c ie  do  W a rs z a w y  1 p o w i
ta n iu  na d w o rc u  p rzez  p rz e d s ta w i - 
c ie l i  G K K F , A Z S  i A W F  le k k o a t le 
c i nasi u d a li s ię  do  A k a d e m ii W y 
c h o w a n ia  F izyczn eg o .

W  im ie n iu  u c z e s tn ik ó w  e k ip y ,  k tó 
ra  b a w iła  w  ZS R R  — K o rb a n  z ło ż y ł 
p o d z ię k o w a n ia  na ręce  p rz e w o d n i
czącego G K K F  F a ru g i, za u m o ż li - 
w ie n ie  w y ja z d u  do  Z w ią z k u  Ra - 
d z ie c k ie g o .

K ie r o w n ik  e k ip y  — s e k re ta rz  
G K K F  — S ze m be rg  w  p rz e m ó w ie 
n iu  s w y m  s tw ie rd z ił,  że ca ła  e k ip a  
p o ls k a  s p o tk a ła  się  w  Z w ią z k u  R a
d z ie c k im  z n ie z w y k le  g o rą c y m  p rz y 
ję c ie m . Z a w o d n ic y  nas i s p o ty k a li 
s-ę  na k a ż d y m  L ro k u  z w ie lk ą  s e r
d ecznośc ią  z a ró w n o  ze s t ro n y  o r 
g a n iz a to ró w  ja k  i  g ru p  m ło d z ie ż y , 
s z o fe ró w  w  a u to b u sa ch  i  p rz e c h o d 
n ió w .

K ie r o w n ik  e k ip y  p o d k re ś li ł  po  - 
w a ż n y  s to su n e k  do  tre n in g u  i  p ra 

c y  n a d  sobą w s z y s tk ic h  z a w o d n i -  
k ó w  ra d z ie c k ic h , o raz  w ie lk i  sza
c u n e k , ja k im  s p o r to w c y  darzą  
sw y c h  tre n e ró w . W z o ro w a  d y s c y  -  
p lin a  o raz  p o czu c ie  o d p o w ie d z ia l
nośc i za s w ó je  w y n ik i  — c e c h u ją  
każdego  z a w o d n ik a  ra d z ie c k ie g o .

P rz y jm u ją c y  P o la k ó w  k o le d z y  ra 
d z ie ccy , u w a ż a li za s w ó j o b o w ią z e k  
u m o ż liw ić  im  p o z n a n ie  sw ego do
ro b k u  n ie  ty lk o  w  d z ie d z in ie  s p o r
tu  a le  ró w n ie ż  z a po zn a n ie  ic h  ze 
z d o b y c z a m i i  o s ią g n ię c ia m i gospo
d a rc z y m i i  k u l t u r a ln y m i  w  ZSRR.

P o la c y  na  k a ż d y m  k r o k u  s p o ty k a li 
s ię  z ch ęc ią  p o m o c y  ze s t ro n y  za 
w o d n ik ó w  ra d z ie c k ic h . W id z ie l i  
duże z a in te re s o w a n ie  P o ls k ą  i  s p ra 
w a m i p o ls k im i, a k a ż d y  c z ło w ie k  
ra d z ie c k i w  d n iu  Ś w ię ta  O d ro d ze 
n ia  ż y c z y ł im  d a ls z y c h  sukcesów .

N a s tę p n ie  t re n e rz y  S ze lest i  H o f
m a n  za p o z n a li z e b ra n y c h  z m e to d a 
m i tre n in g u  z a w o d n ik ó w  ra d z ie c  -  
k ic h  i o m ó w ili  te c h n ic z n ą  s tro n ę  
w s p a n ia ły c h  ra d z ie c k ic h  u rząd ze ń  
s p o r to w y c h .

Piąty dzień spartakiady bokserskiej 
Wojska Polskiego

W  d a ls z y m  c ią g u  tu r n ie ju  b o k 
s e rsk ie g o , ro z g ry w a n e g o  w  ra m ach  
S p a r ta k ia d y  W o js k a  P o lsk ie g o , w  
p ią te k  27 bm . ro ze g ra n o  10 w a lk  o 
trz e c ie  -  c z w a rte  i  p ią te  -  szóste 
m ie js c e .

W y n ik i  poszcze g ó ln ych  w a lk :  
k o g u c ia : L e b ie d z iń s k i (W a rsza 

w a ! z w y c ię ż y ł M a n e ls k ie g o  (L o t
n ic tw o ) ,  p ió rk o w a : C z a rn e c k i ( L o t
n ic tw o )  w y g ra ł z K o n ie c z k o  (M a r. 
W o j.) ,  le k k a : B ro n ie rs k i (W ro c 
ła w )  u le g ł K w ie tn io w i  (L o tn ic tw o ) ,  
L e ja  łK ra k ó w )  w y g ra ł z K o w a le w 
s k im  (W a rsza w a ), le k k o  -  p ó łś re d -

n ia :  2 u ra w s k i (W ro c ła w ) w y g r a ł i
J a c k ie w ic z e m  (M a r. W o j.) , p ó łś re d - 
n ia :  P ę d ra k  (K ra k ó w )  w y g ra ł z 
M u s ia łe m  (M a r. W o j.) , le k k o -ś re d -  
n ia : K a ź m ie rc z a k  (W ro c ła w ) po 
k o n a ł K u c h a rs k ie g o  (M a r. W o j.) , 
a P a liń s k i (B ydgoszcz) w y g ra ł z 
M u s ia rk ie m  (K ra k ó w ) , ś re d n ia : B a 
ła  (K ra k ó w )  p o k o n a ł G am pego  ( L o t 
n ic tw o ) . p ó łc ię ż k a : W ie c z o re k
(W ro c ła w ) z w y c ię ż y ł F ra n k a  (W a r
szawa).

W s z y s tk ie  w a lk i  p rz y n io s ły  zwy
c ię s tw a  p u n k to w e .

W  sobotę, 28 bm ., odbędą  się wal
k i  f in a ło w e . P o czą te k  o godz. 18-ej

X III runda turnieju szachowego
SOPOT (tel. w ł.) W  13 rundzie 

I I I  M iędzynarodowego T u rn ie 
ju  Szachowego Koch w yg ra ! z 
C ie jką , Popow w y g ra ł z Szebe- 
styenem  i T ro janescu w y g ra ł z 
Herm annem .

P a rtie  Gereben — N eyk irch , 
M aka rczyk  —  P la te r i  Ś liw a  —

S zilagy i zakończyły się w y n i-  
iem  nierozstrzygnię tym .
Na czele tab e li u trzym u je  się 

w  dalszym  ciągu Gereben, k tó ry  
ma 10 pkt. Tuż za n im  idą  Szi
la g y i —  9 (1), T rojanescu 8 i 
pói (1), Popow 8 i  pół. Szebe- 
styen 7 i  pó ł i  M aka rczyk  7.

Młodzież całego świata z entuzjazmem 
przygotowuje się do Zlotu Pokoju w Berlinie

( f) B E R L IN  (PAP). We w szys tk ich  k ra ja ch  k u l i  z iem skie j 
dob iegają  końca p rzygo tow an ia  do Z lo tu  m łodych  b o jo w n i
kó w  o pokó j, k tó ry  odbędzie się w  B e rlin ie  w  dn iach 5— 19 

I s ie rpn ia  b r. W  drodze do B e rlin a  zn a jd u ją  się dz ies ią tk i de
legac ji z k ra jó w  k o lo n ia ln ych  i  zależnych.

Z entuzjazm em  przygo tow u
je  się do Z lo tu  berlińsk iego 
m łodzież niem iecka.

Przewodniczący Zw iązku 
W olnej M łodzieży N iem ieck ie j 
(FDJ) F,. H onecker w  rozm owie 
z p rzedstaw ic ie lam i prasy opo
w iedz ia ł o w span ia łych osiąg
nięciach m łodzieży NRD, uzys
kanych w  okresie przygoto - 
wawrczym  do Z lo tu  b e rliń sk ie  - 
go. P rzygo tow ania  do Z lo tu  — 
po d kre ś lił H onecker —  w zm oc
n iły  w śród m łodzieży n ie  - 
m ieck ie j poczucie solidarności 
m iędzynarodow ej i w zm ogły je j 
aktyw ność wT w'alce o pokój i 
przeciw  re m ilita ry z a c ji T rizo n ii.

100 tys. wieców i zebrań 
zorganizowała FDJ

W  toku  p rzygotow ań znacz -  
n ie  w zrós ł a u to ry te t i w p ły w  
Z w iązku  W olne j M łodzieży N ie 
m ieck ie j. Św iadczy o ty m  
w zrost szeregów F D J o około 
200 tys, now ych członków. W 
ciągu osta tn ich 6 tygodn i m ło  - 
dzież zorganizowała przeszło 
100 tys. zebrań i  w ieców , w

k tó ry c h  w z ię ło  udz ia ł 3.715.500 
chłopców  i dziewcząt.

O bok m łodzieży zrzeszonej w  
szeregach FD J w  przygotow a
niach do Z lo tu  bierze udzia ł 
p raw ie  cala m łodzież N iem iec
k ie j R e pu b lik i D em okratycznej. 
Ponad 200 tys. m łodych ro b o t
n ików , n ie  zrzeszonych w  FDJ, 
w y ra z iło  chęć uczestniczenia w  
Z locie be rliń sk im .

Bohaterowie wnlk w  Korei
—  w delegacji chińskiej
P E K IN  (PAP). Na Z lo t M ło 

dych B o jo w n ikó w  o P okó j uda
je  się bardzo liczna delegacja 
m łodzieży ch ińsk ie j. W  skład 
de legacji wchodzą bohaterow ie 
a rm ii narodow o -  wyzw oleńczej 
i  boha te row ie w a lk  w  K ore i, 
w y b itn i przodow nicy pracy, 
działacze sz tuk i i k u ltu ry  oraz 
sportowcy. W  delegacji ch iń 
sk ie j zna jd u ją  się rów nież przed 
staw icie le  m niejszości narodo
w ych z Tybetu , M on go lii itd . 
M łodzież ch ińska przygotow ała 
bardzo bogaty p rogram  a r ty 

styczny. W śród de legatów zna j
du je  się 217 w yb itn ych  m łodych 
działaczy sz tuk i i  k u ltu ry , k tó 
rych  im iona są znane całemu 
na rodow i ch ińskiem u, szereg ze
społów pieśn i i  tańca itd . De le
gacja chińska w iezie na Z lo t 
7 film ó w , poświęconych życiu
1 walce m łodzieży ch ińsk ie j.

Narodowy festiwal kultury  
w Indonezji

P E K IN  (PAP). Na Z lo t M ło 
dych B o jo w n ikó w  o P okó j w  
B e rlin ie  przybędzie 50-osobowa 
delegacja z Indonez ji. W  całej 
Indonez ji trw a ją  przygotow ania 
do narodowego fes tiw a lu  k u l tu 
ry , k tó ry  odbędzie się w  dniu 
rozpoczęcia Z lo tu  berlińskiego. 
W eźmie w  n im  udzia ł przeszło
2 tys. chłopców  i dziewcząt. 
M łodzież indonezyjska zorgan i
zuje z o ka z ji Z lo tu  berlińsk iego 
w ie lk a  m anifestac ję  pokojową. 
W  ca łym  k ra ju  odbędą się cap
s trzyk i m łodzieżowe.

Bogaty program 
artystyczny młodzieży 

koreańskiej
P H E N JA N  (PAP). Bohaterska 

m łodzież koreańska p rzygo tow y
w a ła  się do Z lo tu  be rlińsk iego  w 
okresie bohaterskich w a lk  prze

c iw ko  in te rw e n tom  am erykań
skim . Delegacja K oreańskie j 
R e p u b lik i Ludow o -  D em okra
tycznej liczyć będzie przeszło 
280 osób. W  skład je j wchodzi 
m. in. 120-osobowy chór i o r 
k ies tra  oraz zespół taneczny l i 
czący 32 osoby. M łodzież ko re 
ańska w iezie ze sobą na Z lo t 
b e rliń s k i wystaw ę, k tó ra  obra
zuje nieugiętą, bohaterską w a l
kę narodu koreańskiego o po
kó j i  niepodległość.

2.300 delegatów z Austrii
W IE D E Ń  (PAP). W  A u s tr ii 

dobiegają końca przygotow ania 
do Z lo tu  M łodych  B o jo w n ikó w  
o P okó j w  B erlin ie . W śród 2.3Ó0 
delegatów jest w ie lu  zasłużo
nych b o jo w n ikó w  o pokój. W 
skład de legacji wchodzi rów nież 
grupa socja lis tycznej m łodzieży 
A u s tr ii.  W  przeddzień rozpoczę
cia Z lo tu , odbędzie się na P lacu 
S ta lina  w  W iedn iu  o lb rzym ia  
m an ifestac ja  pokojowa.

B U D A P E S Z T  (PAP). Na gra - 
nicę W ęgier p rzyb y ła  m łodzie
żowa sztafeta pokoju, k tó ra  
przebiegła trasę z T ira n y  przez 
A lban ię , B u łga rię  i Rum unię. 
W  pogranicznej w s i A rta n d  szta
fetę prze ję ła  m łodzież w ę g ie r
ska.

Vietnam popiera radziecką propozycję 
zawarcia wszechstronnego traktatu pokojowego z Japonią

ff) P E K IN  (PAP). —  Jak  po
daje A gencja In fo rm a cy jn a  
V ie tnam u, m in is te r spraw  za
granicznych D em okratycznej 
R e p u b lik i V ie tnam u, Hoang 
M inh -s iam , z łożył oświadczenie, 
popierające radziecką propozy
cję w  spraw ie zaw arcia wszech
stronnego tra k ta tu  pokojowego 
z Japonią.

Pogląd rządu D em okratycznej
R e p u b lik i V ie tnam u na sprawę 
tra k ta tu  pokojowego z Japonią 
jes t następu jący:

1) Rząd D em okratyczne j Re
p u b lik i V ie tnam u aprobuje sta
now isko  Zw iązku Radzieckiego, 
w yrażone w  nocie do rządu 
U S A  z dn ia  10 czerwca br., po
nieważ stanow isko to  zgodne 
jest z u k ła d a m i zaw artym i w  
Jałcie, K a irze  i Poczdamie, a

p rze w id u jącym i, że: a) P odp i
sanie tra k ta tu  pokojowego z 
Japonią jest praw em  wszystk ich 
k ra jó w , na rody k tó rych  w a l
czy ły  p rzeciw  faszyzm ow i ja 
pońskiem u. T ra k ta t pow in ien 
być om ów idny i  opracowany 
wcześniej przez Radę M in is tró w  
S praw  Zagranicznych czterech 
m ocarstw  —  Z w ią zku  Radziec
kiego, C h ińsk ie j R e p u b lik i L u 
dowej, U S A  i  W ie lk ie j B ry ta 
n ii;  b) Celem przyszłego t ra k 
ta tu  pokojowego z Japonią po
w inno  być przekształcenie Ja
pon ii w  k ra j niezależny, demo
k ra tyczny  i  m iłu ją c y  pokój. 
T ra k ta t ten w in ie n  zapobiec od
rodzeniu faszyzm u japońskiego, 
k tó ry  sta ł się w inow a jcą  osta t
n ie j agresyw nej .w o jn y  w  A z ji.

2) Na podstaw ie powyższego 
rząd D em okratycznej R e pu b li

k i  V ie tnam u pro testu je  przeciw  
zam ierzonej kon fe ren c ji, na k tó 
re j rozpa tryw ana będzie sprawa 
zawarcia separatystycznego tra k  
ta tu  pokojowego z Japonią. 
Rząd D em okratycznej R e pu b li
k i V ie tnam u pro testu je  przeciw  
sp iskow i rządów  am erykańsk ie 
go i  b ry ty jsk ieg o , mającego na 
celu odrodzenie faszyzm u ja 
pońskiego dla  w yko rzys tan ia  go 
w  nowych, agresyw nych w o j
nach w  A z ji.

3) Odnośnie stanow iska rządu 
francuskiego, k tó ry  rości sobie 
praw o do reprezentow ania V ie t-  
nam u przy  om aw ian iu  zagad
n ien ia  tra k ta tu  pokojowego z 
Jsfponią oraz odnośnie jego za
m ia ru  w ys łan ia  m a rio n e tk i Bao- 
Dai d la  wzięcia udz ia łu  w  tych 
rokow aniach, rząd D em okra

tyczne j R e p u b lik i V ie tnam u o-
świadcza:

W  okresie In te rw e n c ji w o jsk  
japońskich  w  V ie tnam ie , gdy 
ca ły naród v ie tn am sk i w a lczy ł 
p rzeciw  Japończykom  —  ko lo 
n iza to rzy francuscy skap itu lo 
w a li wobec Japończyków, a k l i 
ka zdra jców  Bao-D a i, będąca 
ju ż  przedtem  m arione tką  w  
rękach francusk ich  —  bez n a j
mniejszego sprzeciwu stała się 
m arione tką  japońską. Będąc lo 
k a ja m i Japończyków, cz łonko
w ie  te j k l ik i  uc iska li i  eksploa
to w a li naród v ie tn am sk i i  zw a l
czali ruch  w yzw oleńczy. D la te 
go też ko lon iza to rzy francuscy 
i  zdradziecka k lik a  B ao-D a i nie 
posiadają absolutn ie  żadnych 
p raw  reprezentow ania V ie tnam u 
i  na rodu vie tnam skiego.

Posłowie labourzysiowscy krytykują 
politykę zagraniczną Wielkiej Brytanii

Debata w Izbie Gmin nad expose min. Morrisona
(t) LO N D Y N  (PAP). — W

b ry ty js k ie j Izb ie  G m in toczyły  
się debaty nad p o lity k ą  zagra
niczną rządu labourzystow sk ie - 
go. M in is te r spraw  zagranicz
nych M orrisem w yg łos ił expose, 
w  k tó ry m  w ypow iedz ia ł się za 
kon tynuow an iem  zbro jeń i  po
p a rł p lany agresywnego b loku  
północno -  atlantyckiego.

W  dyskus ji w ie lu  m ów ców  
potępiło rządow ą p o litykę  u le 
głości i  posłuszeństwa wobec 
żądań am erykańskich.
*  Szczególnie ostre j k ry ty c e ' 
poddał obecną p o lity k ę  zagra
niczną W ie lk ie j B ry ta n ii depu
tow any labourzystow ski B a ird . 
S tw ie rd z ił on, że p o lity k a  b ry 
ty js k a  uzależniła się ca łkow ic ie  
od p lanów  w ojennych , co po
ciągnąć może' za sobą opłakane 
s k u tk i d la  W ie lk ie j B ry ta n ii.  
„M u s im y  przyznać — ośw iad
czył B a ird  — że sk ładam y w  
ofierze swe w łasne żyw otne in 
teresy w  im ię  in te resów  am ery
kańskich".

B a ird  ostro s k ry ty k o w a ł a - 
m erykańsk i p ro je k t tra k ta tu  po - 
kojowego z Japonią i  uporczy
we odm aw ian ie przez rząd a- 
m erykańsk i uznan ia C h ińskie j 
R e p u b lik i Ludow e j. P o tęp ił on 
rów nież sojusz w o jen ny  m ię 
dzy U S A  i  H iszpanią fra n k i-  
stowską oraz re m ilita ryza c ję  
Niem iec zachodnich, p row adzą
cą do wskrzeszenia faszyzmu 
niem ieckiego. B a ird  dom agał 
się także pop raw y stosunków 
m iędzy W ie lką  B ry ta n ią  i  in 
n y m i k ra ja m i zachodnio -  eu ro 
pe jsk im i z jedne j s trony, a 
Z w iązk iem  Radzieckim  z d ru 
g ie j strony. S tanow isko B a irda 
znalazło poparcie w  przem ó
w ieniach in nych  deputowanych 
labourzyst owakich.

Program zbrojeń, 
narzucony przez USA  

prowadzi Anglię do ruiny
(f) LO N D Y N  (PAP). —  M in i

ster skarbu G a itske ll w yg łos ił w 
Izb ie  G m in przem ów ienie na

tem at sy tua c ji gospodarczej
A n g lii.

S tw ie rd z ił on m. in ., te  w  
p ierw szym  półroczu 1951 r. han 
del zagraniczny W ie lk ie j B ry 
ta n ii zam knął się de ficy tem  w  
wysokości 554 m ilio n ó w  fu n tó w  
szterlingów .

W  zw iązku z przem ów ien iem
G aitske lla , dz ienn ik  „D a ily  
W o rke r“  pisze, że A n g lia  będzie 
w kró tce  odczuwała d o tk liw y  
b ra k  sta li, węgla i  dew iz zagra
nicznych. Ceny żywności, opa
łu, elektryczności, odzieży i 
przedm io tów  gospodarstwa do
mowego znacznie wzrosną. 
D z ienn ik  podkreśla, że o lb rzy 
m i p rogram  zbro jeń narzucony 
przez im p e ria lis tó w  am erykań
skich p row adzi A n g lię  do ca ł
k o w ite j ru in y .

D z ienn ik  w zyw a  rob o tn ików  
angie lskich do w a lk i p rzeciw ko 
po lityce  zbro jeń i  w o jny , prze
c iw ko  w zros tow i cen i  zam ro
żeniu płac oraz do w a lk i o za
w arc ie  P aktu  P oko ju  przez 5 
w ie lk ic h  m ocarstw .

Amerykańska polityka agresji 
godzi w żywotne interesy 
narodów Azji i Australii

Produkcja przemysłu 
\TRD wzrosła o 25 proc. 

w porównaniu 
z II  kwartałem ub, r.
(f) B E R L IN  (PAP). Państw o

wa K om is ja  P lanow an ia  N ie
m ieck ie j R e p u b lik i D em okra
tycznej ogłosiła k o m u n ika t o 
now ych osiągnięciach w  dzie
dzin ie rozw o ju  przem ysłu, r o l
n ic tw a  i  transportu  oraz o pod
niesien iu  m ateria lnego i  k u ltu 
ra lnego poziom u życia  lu dn o 
ści.

W  po rów nan iu  z d rug im  
kw a rta łe m  1950 r., g lobalna p ro 
dukc ja  przem ysłu wzrosła  o 25 
p ro ce n t

W  po rów nan iu  *  d ru g im  
kw a rta łe m  roku  ubiegłego, han
del zagraniczny N R D w ykaza ł 
w zrost o 88,4 p ro ce n t

(D P E K IN  (PAP). D z ienn ik  
„Z enm inż ibao “  p u b lik u je  a r ty 
k u ł pośw ięcony szóstej roczn i
cy d e k la ra c ji poczdam skiej.

A r ty k u ł podkreśla, że dek la 
rac ja  poczdamska jes t podsta
w o w ym  dokum entem  dla czte
rech m ocarstw  —  C hin, Z w ią z 
k u  Radzieckiego, S tanów  Z je d 
noczonych i  A n g li i —  dokum en
tem, k tó ry  w in ie n  położyć kres 
s tanow i w o jn y  z Japonią i  stać 
się podstawą pokojowego u re 
gu low an ia  p rob lem u japońsk ie 
go Jeś liby  w szystkie  m ocarstwa 
sojusznicze i  Japonia przestrze
ga ły  postanow ień d e k la ra c ji por z 
dam skie j Japonia od dawna ju ż  
w kro czy łab y  na drogę poko ju  i 
dem okrac ji, a pokój na D a lek im  
W schodzie b y łb y  zapewniony.

D z ienn ik  wskazuje, że pogw a ł
cenie przez S tany Zjednoczone 
d e k la ra c ji poczdam skiej i  p o li
tyka  agresji ł  w o jny , prowadzo
na przez S tany Zjednoczone, 
przynoszą ogrom nę szkodę A z ji 
i  A u s tra lii oraz na rodow i ja 
pońskiem u. M iłu ją ce  pokó j na
rody A z ji,  A u s tra lii i  całego 
św ia ta  w raz  z narodem  ja po ń 
sk im  n ie  chcą być m ięsem a r
m atn im , n ie  chcą być n ie w o ln i
kam i. M im o, że 'im pe ria lizm  
am erykański* je s t o k ru tn y  i  
b ru ta ln y  — kończy dz ienn ik  — 
jesteśm y przekonani, że nie 
ostanie się on przed zjednoczo
n y m i s iłam i narodów  A z ji,  A u 
s tra li i i  całego św iata.

Miasto wsi -  wieś miastu

Przed świętem 
marynarki wojennej 

Z S R R
(f) M O S K W A  (PAP). Zb liża

się św ięto narodu radzieckiego 
—  Dzień M a ry n a rk i W ojennej 
ZSRR. W  ca łym  k ra ju  odbyw a
ją  się przygotow ania  do u ro 
czystych obchodów tego święta.

W  fab ryka ch  i  zakładach 
przem ysłow ych, w  kołchozach 
i urzędach oraz w  jednostkach 
w o jskow ych  wygłaszane są po
gadanki na tem at: „P a rtia  L e 
n ina -  S ta lina  —  organizatorem  
i k ie ro w n ik ie m  m a ry n a rk i w o 
je n n e j“ .

W  sto licy  ZSRR na rzece 
M oskw ie  odbędzie się w ie lka  
defilada, zawody sportowe k a 
ja k ó w  i żaglówćk.

W  ca łym  k ra ju  o tw a rto  lic z 
ne w ys taw y  obrazujące roz
w ó j radz ieck ie j m a ry n a rk i 
w o jenne j.

Zgon
Feraponta Golowafego
(f) M O S K W A  (PAP), W  ZSRR 

zm arł B ohater P racy S oc ja li
stycznej, deputow any Rady N a j
wyższej ZSRR, przewodniczący 
kołchozu „S tachanow iec“  ob
w odu saratowskiego —  F era- 
pont G o łow a ty j.

G o ło w a ty j zm arł w  61 roku  
życia po c iężk ie j i  d ług o trw a łe j 
chorobie. W  la tach W ie lk ie j 
W o jny  Narodow ej, w  dniach, 
k ie dy  h itle ro w c y  zna jdow a li się 
na przedpolach. S ta ling radu , k o ł
choźnik —  G o ło w a ty j zakup ił za 
swe oszczędności sam olot w o j
skow y i  .przekazał go obrońcom  
bohaterskiego m iasta.

Za o fia rną  pracę G o łow a ty j 
o trzym a ł zaszczytny ty tu ł — 
Bohatera P racy S ocja listycznej 
i  b y ł d w u k ro tn ie  w yb ie ra ny  do 
Rady N a jw yższe j ZSRR.

Wiersze Dinyterki 
o przyjaźni 

radziecko-połskiej
(f) M O S K W A  (PAP). „L it ie ra -

tu rn a ja  G azieta“  zam ieściła w  
przekładzie na ję zyk  ro sy jsk i 
cztery w iersze w yb itnego  poety 
ukra ińsk iego  —  Lu bo m ira  D m y - 
te rk i,  poświęcone p rzy jaźn i ra - 
dziecko-po lsk ie j. Są to: „U  stóp 
pom nika M ick iew icza ", „P o 
w ró t" , „A le ja  S ta lin a “ i  „T rasa 
W -Z “ .

Tokarz radziecki osiąga 
1.600 proc. normy

(f) M O S K W A  (PAP) Znany 
now a to r p ro du kc ji, toka rz -szyb - 
kościow iec m oskiew skich  zak ła
dów  samochodowych im . S talina 
— S. B uszu jew  osiągnął now y 
sukces w y tw ó rczy , w ykonu jąc  
przy  nac inan iu  g w in tó w  normę 
dzienną w  1.600 procentach.

Ponad 30.000 kołchozów 
zelektryfikowano w ZSRR

(f) M O S K W A  (PAP). Szybko 
ro z w ija  się e le k try fik a c ja  wsi 
radzieckich. Do c h w ili obec - 
ne j w  ZSRR ze lek try fikow ano  
ju ż  ponad 30.000 kołchozów i  
7.500 ośrodków  m aszynowo -  
trak to ro w ych .

W  ro ku  bieżącym  urucho  -  
m i się se tk i nowych e le k tro w 
n i w ie jsk ich . Przed paru dn ia 
m i w  G ru z ji uruchom iono E le k
tro w n ię  T iripońską , k tó ra  do - 
starcza prądu 150 wsiom.

KP Brazylii wzywa do walki 
przeciw agresywnej polityce rządu
(f) N O W Y  JO R K  (PAP). —

D zienn ik b ra z y li jr k i „Im prensa 
P opu la r“  op ub liko w a ł ośw iad
czenie K o m is ji W ykonawczej 
K om unistyczne j P a rt ii B razy lii, 
podpisane przez sekretarza ge
neralnego p a r ti i Prestesa.

K om is ja  W ykonawcza podkre 
śla, że rząd b ra z y lijs k i, biorąę 
na siebie .zobowiązania na kon 
fe re n c ji m in is tró w  spraw  za
granicznych k ra jó w  po łudn io 
wo -  am erykańskich i S tanów 
Z jednoczonych w  W aszyngto
nie, podporządkow ał in teresy 
k ra ju  agresyw nym  planom  S ta
nów  Zjednoczonych. Naród 
b ra z y lijs k i n igdy nie będzie 
b ra ł udz ia łu  w  w o jn ie  prze

c iw ko  Z w ią zkow i Radzieckie
mu. y

K om is ja  W ykonawcza wska
zuje na wzmagającą się presję 
S tanów Zjednoczonych na rząd 
b ra z y lijs k i w  dziedzinie gospo
darczej i  po lityczne j. Am basa
da am erykańska in s p iru je  pro
wokacje, p rzy  pomocy k tó rycn  
m in is te rs tw o  spraw  zagranicz
nych u s iłu je  dopro- -adzić do 
zerwania stosunków dyp lom a
tycznych i hand low ych B rązy hi.

K om is ja  W ykonawcza w zyw a 
wszystkich p a trio tó w  do z jed
noczenia się w  walce p rzeciw 
ko prowadzonej przez prezy
denta Vargasa po lityce w o jen 
nej, do wzmożenia w a lk i o po
kój.

Film koreański na Fpstiwalu 
Filmowym w Karlovych Varach

(d) W  dalszym  ciągu V I  M !ędzy 
narodowego F estiw a lu  Bhlmo- 
wego w  Karłow ych Varach od
by ła  się p raprem iera  pe łnom e
trażowego, fabularnego f ilm u  
koreańskiego p.t. „M ło d z i p a r
tyzanc i“ . F ilm  ten zrea lizowany 
w  n iezw yk le  ciężkich w a ru n 
kach w o jennych  poświęcony
bohaterstw u m łodzieży koreań
skie j walczącej na zapleczu 
wroga, jest p łom iennym  o- 
skarźeniem  przeciw ko zbrod
n iom  agresorów am erykań
skich na Kore i.

Uczestnicy F estiw a lu  zgoto
w a li serdeczną i d ługo trw a łą  
ow ację de legacji film o w ców  
koreańskich, a w  szczególności

artystce M un Jo-bo l, od tw ó r
czyn i g łów nej ro l i w  ty m  f i l 
mie.

Z ko le i w yśw ie tlano  f i lm  p ro
du kc ji ch ińsk ie j p.t. „Z  pieśnią 
naprzód“ , k tó ry  w zbudz ił duże 
zainteresowanie uczestn ików  
Festiw a lu . Następnie w yśw ie 
tlano  f i lm  czechosłowacki p.t. 
„D roga do szczęścia“ , fiJm  w ło 
sk i p.t. „D roga  nadzie i" i  f i lm  
francusk i p.t. „P ie rw szy  po bo
gu“  w  reżyse rii L . Daęjuina.

W  sobotę odbędzie się uroczy
ste zakończenie Festiw a lu . K o 
m u n ik a t o przyznan iu nagród 
ogłoszony zostanie przez ju ry  w  
niedzielę — 29 bm.

Bemonstracje w Iraku 
przeciw przebywaniu wojsk brytyjskich

(f) M O S K W A  (PAP). A gen
cja  TASS donosi, że w  Ira k u  
trw a ją  dem onstracje p rzec iw 
ko przebyw an iu  na te ry to r iu m  
tego k ra ju  b ry ty js k ic h  s ił z b ro j
nych. W  Szaibe w  pob liżu  Basra, 
gdzie zna jdu je  się b ry ty js k a  
baza lo tn icza, odbyła się 24 lip -  
ca dem onstracja. Dem onstranci 
dom agali się ew akuac ji b r y ty j
skich w o js k  z I ra k u  i  p ro testo

w a li p rzeciw ko stanow isku rzą
du Ira k u , popierającego p o lity 
kę b ry ty js k ą  przekształcenia 
Ira k u  w  bazę, z k tó re j A n g licy  
zagrażają Irano w i.

Jak donosi prasa, dem onstra
cję w  Szaibe rozpędzili uzbro
je n i żołnierze b ry ty js c y . W ie lu  
uczestników  dem onstrac ji zosta
ło  ciężko rannych.

Wojska okupacyjne w Trizonii 
wzrosną w b. r. do 500 tysięcy ludzi

Szlab amen kański zapowiada utworzenie 
półmilionowego Wehrmachlu

(ff B E R L IN  (PAP). —  Agencja 
A D N  podaje, że do końca 1951 
ro ku  ilość w o jsk  okupacyjnych 
m ocarstw  zachodnich w  N iem 
czech zachodnich ma się pow ię 
kszyć do 500 tysięcy żo łn ierzy i 
oficerów . W  Niemczech zachod
n ich  zostanie roz lokow anych 18 
d y w iz ji am erykańskich  oraz bę
dą zwiększone s iły  lotn icze. Po
nadto do a rm ii zacbodnio-n ie- 
m ieck ie j w  składzie 25 d y w iz ji 
ma być pow ołanych 500 tysięcy 
m łodych N iem ców.

W iadomość tę podano w  szta
bie am erykańskich w o jsk  oku 
pacy jnych  w  Heide lbergu. Z te-

go samego źród ła dowiedziano
się rów nież, że zwiększenie l i 
czebności w o jsk  okupacy jnych  
w  Niemczech zachodnich odpo
w iada życzeniu przewodniczące 
go p a r t i i socja ldem okratyczne j 
Schumachera. Schum acher w y 
pow iedz ia ł sie za w o jną  agresy
w ną na Wschodzie.

E ksperci fina nso w i i  ekono
m iczn i podkreśla ją , że zwiększę 
nie  liczebności w o jsk  oku pa cy j
nych w  Niemczech zachodnich 
spowodować m usi dalszy w zrost 
w yd a tkó w  okupacy jnych  N ie 
m iec zachodnich.

Sukces wyborczy lewicy w Indiach
(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 

TASS donosi z De łh i, że w  o- 
sta tn ich w yborach do samorzą
du s to licy  p ro w in c ji M adhżia — 
Pradesz —  Nandgaon, na 13 
m andatów  zjednoczony b lok

p a r ti i lew icow ych  uzyska ł dzie
sięć. Od 24 la t w ładzę w  samo
rządzie Nandgaon dz ie rży li 
przedstaw icie le  rea kcy jn e j p a r
t i i  Ind y jsk ie go  Kongresu N a ro 
dowego. * i

Na m arg ines ie

Plotka, Pokanotek  
i łgarze za trzy grosze

Zaszczyt to n iebyw a ły . P rz y 
s ła li in s tru k c ję  bezpośrednio na 
nasz adres, Z  prośbą o „rozpo 
wszechnienie wśród narodów  ję 
czących i czekających na p ra w 
dę za żelazną k u rty n ą ". N ic m o
gąc Jhż d łuże j znosić ję ków  cze
kającego narodu — n in ie jszym  
zadość czyn im y prośbie. P u b li
ku je m y  w  obszernych w y ją tkach  
in s tru k c ję  szerzenia an typoko - 
jo w e j propagandy, wydaną 
przez „W o rld  G overnm ent Asso
c ia tion “  (Stowarzyszenie Rządu 
Światowego).

Przede w szystk im  —  dobrym  
obyczajem  należy przedstaw ić 
au torów . W sk ład w ładz wspom 
nianego stowarzyszenia, dz ia ła 
jącego w  USA, wchodzi szereg 
znanych osobistości. Jest tam  
i b. sekre tarz ambasady h it le 
ro w sk ie j w  Stanach Z jednoczo
nych, n ie ja k i M eyer. Jest in 
d iańska księżniczka „Czerwone 
S krzyd ła " z .J tró lcw skiego domu 
Pokanotek". Jest szereg dam, 
k tó rych  bliższe b iog ra fie  są nam 
nieznane oraz szereg rów n ie  nie 
znanych dżentelm enów o dźw ię 
cznych nazwiskach. A le  sk rom 
nie w  cien iu  u k ryw a  się w ła 
ściw y organ izator im prezy — 
am erykańsk i w yw iad : anon im o
we pozostają źród ła finansowe 
(a papier jes t św ie tny i drogi).

In s tru k c ja  ro i się od w strzą 
sających przez swą głębię 
stw ierdzeń. Posłuchajcie: „M o 
ra lne  i duchowe k ie row n ic tw o  
nad św iatem  sta ło  sic zby t w ie l
k im  brzem ien iem  dla  samego 
mężczyzny, obarczonego w  do
da tku ciężarem w a lk i o byt. To 
jest bezpośrednie w yzw anie  pod 
adresem starszych Kobiet, ... by 
p rze ję ły  odpowiedzialność za lo 
sy św ia ta  ..“

Następuje szczegółowy, choć 
prosty w yk ład  w ja k i sposób 
kob ie ty  m a ją  ob jąć tę k ie ro 
wniczą ro lę:

„G dy  spotkasz kom unistę  
tw o im  obow iązkiem  jes t w yc iąg 
nąć go spod złych w p ły w  >w, 
w y jaśn ić  mu, że kom unizm  zno
si rodzinę..., że wolna in ic ja ty 
wa p ryw a tna  da je cz łow iekow i 
na jw iększe m ożliwości...“  A  m ia 
now ic ie  w ykaż  mu, że „k a p ita 
liz m  um o ż liw ia  każdemu, przez

rozsądne inw estow anie m ałych 
kap ita łó w  — stanie się m ilio n e 
rem...“
. B y liśm y  ju ż  n iem al c a łk o w i

cie przekonani o wyższości k a 
p ita lizm u . Zapom nie liśm y o m i
lionach bezrobotnych, g łodnych
i bezdomnych w  świccie k a p ita 
lis tycznym . O lśn ien i prostotą 
te j ekonom ii po lityczne j dla pó ł
g łów ków , zaczęliśmy snuć m a
rzenia. I  nagie — przebudzenie. 
O statn ie zdania w y ja śn ia ją  cel 
ca ie j in s tru k c ji:  wobec tego. że 
„s iła  kom unizm u leży w  m a
sach“  na jw ażn ie jszym  zadaniem 
owych pań ma być szerzenie p lo 
tek, k ła m s tw  fa łszyw ych w ia 
domości i pogłosek. W ten spo
sób „m asy stracą zaufanie do 
rządów kom unis tycznych".

Teraz dopiero sens tego be ł
ko tu  sta ł się jasny. Jak w iado 
mo Kongres USA uchw a li) n ie 
dawno ogromne sum y na cele 
s iania d y w e rs ji w  k ra jach  obo
zu pokoju. Jednym  ze środków  
jest w łaśnie rozpowszechnianie 
k ła m stw  i  fa łszyw ych pogłosek. 
W  ram ach te j a k c ji S tow a rzy
szenie Rządu Św iatowego uzu
pełn ia  „G los A m e ry k i"  i inne 
sub-szczekaczki a tlan tydów .

Jakby na potw ierdzen ie tego 
„G los A m e ry k i“ , k tó ry  n iedaw 
ną serią an typo lsk ich  oszczerstw 
zb lam ow ał się ba rdz ie j n iż k ie 
dyko lw ie k  — jeże li to w  ogóle 
jest m ożliw e — nadal w czora j 
p< gadanke na tem at: „D lacze
go rodzą sit- pogłoski". W audy
c ji te j ..G los" próbow ał w yb rnąć 
z bardzo zabawnego w padunku . 
na tem at marsz. Rokossowskie
go — wpadunku, k tó ry  oez 
reszty ośmieszył g łupków  rozno
szących p lo tk i i łga rs tw a „G ło 
su A m e ry k i“ . A le  to w y b rn ię 
c ie" w ypad ło tak  żałośnie, że aż 
hadko słuchać było. W ił się 
k łam ca ia k  p iskorz, a co słowo 
— to nowa gaffa.

P rzekręc iliśm y gałkę rozcza
row an i. Po cy tow ane j ju ż  in 
s tru k c ji od samej Pokanotek — 
spodziewaliśm y sie czegoś I p- 
szego. W ta k i sposób panowie * 
„G łosu " n igdy nie zbiorą kap i- 
ta lik u  potrzebnego, by stać się 
m ilion e ra m i w  am ervkańsk m 
ra ju . Już chyba do końca pozo
staną łgarzam i za trzy  grosze.

Slab
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Intensywne prace przygotowawcze 
do realizacji skupu zboża

Zespół Pieśni i Tańca 
Armii Radzieckiej 
im. Aleksandrowa 

w Łodzi
(K o r wł. w o j. gdańskiego). — 

D ekre t Rady M in is tró w  o p la 
now ym  skupie zboża zastał wieś 
gdańska w  okresie na jw iększe
go nasilenia prac żn iw nych , k tó  
re  tu  w  stosunku do innych ob
szarów P o lsk i spóźnione są o o- 
ko ło  2 tygodnie. C h łop i spieszą 
sie. w yko rzys tu ją c  każdy pogod- 
hy  dzień na sprzęt zboża. R ów 
nocześnie w yko n u ją  podo ryw k i, 
0 k tó rych  skuteczności w ie lu  
Przekonało sie iu ż  dostatecznie,

erając w  tvm  roku  czyste. 
Piezachwaszczone zboże.

•Jan Postój, gospodarz na 7,5 
hektarach w  grom adzie B rono 
wo. gm ina D rewnica, p rzeryw a 
ty lk o  na chw ile  prace dla w y 
palenia papierosa, zastrzegając 
S10. że na obszerniejsze rozm o- 
v -y bodzie czas na zebraniu g ro
madzkim .

7-  M iastu zboże trzeba dać — 
m ówi Jan Postoi. — Przecież w  
mieście kszta łcą sie na koszt pań 
ftw g  nasi synow ie i córk i. Ro
botn icy w  fab rykach  stara ją  sie 
W yprodukować ia k  na jw ięce j po 
trzebnych dla w s i tow arów . Pra 
bu.ią dla wspólnego dobra na- 
?rego k ra ju  ludzie  w  urzędach. 
Wszyscy czekała na chleb.

— Zboże dobrze sypie — m ó
wi Paweł K lę p in o w sk i z Subko- 
"  yeh, pow. Tczew. — Będę m ia ł 
cbyba w ięcej ziarna, n iż  p rzy 
puszczałem. M yślę, że nie ty lk o  
będę m ógł w yw iązać się z p rzy - 
Pad.ijących na m nie dostaw, ale 
jeszcze i ponad p lan coś dorzu
cę. tym  ba rdzie j, że te ponad
p lanowe dostaw y będą specja l- 
1116 prem iowane. ( jk )

Plany gminne gotowe
(Kor. w ł. z w o j. w ro c ław sk ie 

go). \y  pow iecie Oleśnica woj. 
'w rocławskie, p rzygotow ania  do 
skupu zboża przebiegają sp raw - 
bie. U tw orzono 10 punk tów  
skupu, z k tó rych  większość jest 
Juz gotowa do p rzy jm ow an ia  
sboża- P lany gm inne są goto- 
?vc. a do soboty zostaną usta- 
lone in dyw idu a ln e  zobow ią- 
zania sprzedaży, tak  aby ch lo - 
P1 i * * * * * otrzynnali je  jeszcze w  lipcu.

W gm in ie  Zakrzew o chłop i 
sądzili, że o ile w  gospodarstw ie 
K ie lkośc i 5,5 ha ziem i ornej 
łest 70 arów  lnu, to należy je 
Zaliczyć do g rupy  gospodarstw 
°d  1 do 5 ha, ponie waż len to 
roś lina  kon trak tow a . Pełno
m ocn ik  skupu w y ja ś n ił im  je d 
nak, że p rzy zaliczaniu do da
nej g rupy gospodarstw  w licza 
się do pow ie rzchn i g ru n tó w  o r 
nych rów nież pole zajęte przez 
roś liny  kon trak tow e , a dopie- 
r o przy  usta lan iu ' wysokości 
^obowiązania odlicza się od 
i lo ś c i  tę ilość g runtu .

(guz.)

^obiegają końca prace 
^rz.V ustalaniu zobowiązań

p ió r  w ł, z w o j. poznańskie- 
®d). Województwo poznańskie

przygo tow u je  się In tensyw nie 
do rea lizac ji rządowego de
k re tu  o p lanow ym  skupie zbo
ża. Poszczególne grom ady 

j  przyspieszają prace om lotowe. 
! aby ja k  na jszybcie j rozpocząć 
zwózkę zboża do magazynów- 
Na grom adzkich i gm innych 
zebraniach a k ty w  społeczny 
szczegółowo zaznajam ia lu d 
ność z now ym i zasadami skupu

Prace przy sporządzaniu in 
dyw idu a lnych  k a r t  zobow ią
zaniowych w  ca łym  w o jew ódz
tw ie  poznańskim  dobiegają 
końca. Jako pierwsza w  w o je 
w ództw ie zam eldowała ju ż  o 
ukończeniu tyah prac dn ia 26 
bm. gm ina Jaziorska.

(kst.)

Z całych sił 
pomożemy państwu

(K or. w ł. z w o j. kie leckiego). 
W grom adzie M ąchocice K a p i
tu lne gm iny  D ąb iow a, oży
w ienie. Zaraz po ogłoszeniu de
k re tu  zaczęli się do sołtysa scho
dzić chłopi, by om ów ić zasady 
nowego systemu skupu zboża.

Mąchocice K a p itu ln e  są jedną 
z przodu jących gromad w  g m i
nie i  powiecie, je ś li chodzi o 
kon trak tac ję . C h łop i te j grom a
dy jedn i z p ierwszych podpisali 
N arodową Pożyczkę Rozwoju 
S il P o lsk i i rów n ież w  plano
w ym  skupie pragną przodować. 
Nowe zasady skupu p rz y ję li z 
zadowoleniem. Ich  op in ię  o de
krecie R.ządu n a jle p ie j w yraża 
ją  słowa tow , M a r i i B lacha:

„J a k  ta k  się czyta o tym , co 
się w  Polsce budu je, ja k ie  po
w sta ją  fa b ry k i, nowe osiedla 
m ieszkaniowe, szkoły, to się ser
ce śm ieje i  raduje. Chce się 
z całych s ił pomóc państwu w 
te j w ie lk ie j budow ie nowej P o l
sk i." (es)

Usprawnić zaopatrzenie 
gminnych spółdzielni

(K or. w ł. z w o j. o lsz tyńsk ie 
go) Po prze lo tnych deszczach, 
k tó re  ostatn io n a w ie dz iły  w o j. 
olsztyńskie , dalszy przebieg 
żn iw  odbywa się szybko i  spraw 
nie. W ie le  gromad, gm in  i po
w ia tó w  kończy ju ż  zb iór żyta, 
Do przodujących pow ia tów  na
leży Nowe M iasto.

W  grom adach: S ta ry  Dzierz
goń, M yś lica  j  B ram ka, pow. 
N idzica, ch łop i zakończyli ż n i
wa i częściowo zasieli już  po- 
plony. Ż M P -ow cy  z grom ady 
B a rtu lty  pragnąc uczcić I I I  
Ś w ia tow y Z lo t M łodzieży p ra 
cow ali p rzy żn iw ach w  PGR 
K ie rzbun.

Z b ió r żyta zakończyła rów nież 
załoga PGR G ąglaw ski i grom a
da M iłakow o. Jako jedna z 
p ierwszych ukończyła  rów nież 
zbiór żyta spółdzie ln ia p ro du k

cy jna  N ibo rk , zbiera jąc zboża z 
88 ha w  ciągu tygodnia.

A le  są także i  trudnośc i w  
akc ji żn iw no -om ło tow e j, bo np. 
SOM w  I ła w ie  m im o starań nie 
może o trzym ać niezbędnych do 
s iln ikó w  pomp i  innych  części. 
R o ln ikom  z I ła w y  w in n a  przyjść 
z pomocą Centra la Zaopatrzenia 
Rolniczego. Są także b ra k i w  
zaopatrzeniu w  a r ty k u ły  p ie rw 
szej potrzeby przez n iek tó re  
GS-y, Na p rzyk ład  ch łop i z 
gm iny M iło m ły n  nie mogąc w  
m ie jscow ym  sklepie kup ić  w ie 
lu a rty k u łó w  spożywczych, m u 
szą odryw ać się od pracy i je 
chać do innych  m iejscowości po 
zakupy. Trzeba, by w  sprawę 
tę b liże j w n ik n ą ł apara t CRS-u.

(ek)

W  pow . W ło d a w a  S O M -y  
z w le k a ją  z re m o n ta m i

(Kor. w ł. z w o j. lubelskiego). 
G rom ady z terenów  w o j. lu 
belskiego o lżejszych glebach 
p rzys tąp iły  ju ż  do om letów , po
w ia ty  „cięższe“  dopiero przygo
to w u ją  się do om lotów .

N iestety nie wszędzie zw ró 
cono należytą uwagę na w ła 
śc iw y te rm in ow y  rem ont m ło - 
carn i, szczególnie, że tych  m a
szyn nie m am y przecież jeszcze 
za w iele.

P ow ia t W łodawa nie  p rzystą 
p ił w p raw dzie  jeszcze do om lo
tów , ale czy upoważnia to k ie 
ro w n ikó w  SO M -ów  do zw leka 
nia  z rem ontem  m łocarn i?  ' A  
tak  n iestety jest. M aszyny nie  są 
w  pe łn i gotowe. Lada dzień, 
skoro się ty lk o  us ta li pogoda, 
ch łop i zaczną m łócić  i  o rg an i
zacje p a rty jn e  przy GS, muszą 
zm ob ilizow ać załogi ośrodków 
tak, aby m aszyny spo tka ły  ten 
dzień gotowe do pracy. Jeśli 
chodzi o W łodaw ę zarówno K o
m ite t P ow ia tow y ja k  i prezy
d ium  PRN muszą zw rócić  uw a 
gę na to, aby wciągnąć do o- 
m ło tów  w szystkie  bez w y ją tk u  
m łocarn ie , a w ięc rów nież te, 
k tó re  są w  posiadaniu bogatych 
chłopów. A  są sygnały, że n ie 
k tó rzy  ku łacy  celowo nie re 
m on tu ją  maszyn k ie ra tow ych  
tłum acząc się rzekom ym  b ra 
k iem  części zam iennych. Do o- 
bow iązku w ładz pow ia tow ych  i 
to obow iązku niezwłocznego na
leży dostarczenie w  razie po
trzeby tych części, a do a k tyw u  
grom adzkiego —  dopilnow anie 
rem ontu.

In ten syw n ie  przygo tow u je  się 
do skupu apara t hand low y w o 
jew ództw a. k tó ry  doprow adził 
do porządku n iem a l w szystkie 
istn ie jące m agazyny zbożowe. 
Fodgonić należy ty lk o  GS w  
Drzewcach (pow ia t pu ław sk i), 
gdzie podłoga i  dach magazynu 
w ym aga ją  natychm iastow ej, 
g run tow ne j napraw y.

(a. rys.)

(f) Do Łodz i p rzyb y ł Zespół 
P ieśni i Tańca A rm ii Radzieckie j 
im . A leksandrow a.

W pierw szym  dn iu  popytu  w
Łodz i Zespół P ieśni i  Tańca 
A rm ii Radzieckie j obecny b y ł 
na przedstaw ieniach oper: „J a 
nek" Żeleńskiego i „V e rb u m  N o
b ile “  M oniuszki, ■wystawionych 
przez baw-iącą na gościnnych 
występach w  Łodzi Państwow ą 
Operę Śląską.

Biura obsługi 
podróżnego na dworcach 

kolejowych
(d) Na 10 ko le jo w ych  d w o r

cach osobowych (w  W arszawie, 
Łodzi, Poznaniu, K rako w ie , L u 
b lin ie , Gdańsku. Katow icach, 
W roc ław iu , Szczecinie i O lsz ty
nie) — uruchom ione zostały 
b iu ra  obsługi podróżnego — 
p laców k i w ykonu jące  szereg u - 
sług zw iązanych z potrzebam i 
pasażerów kole i.

W  b iu rach  tych za trudn ien i 
są specja lnie w yszko len i p ra 
cow nicy. U dzie la ją  oni in fo r 
m acji, dotyczących rozk ładów  
jazdy, połączeń ko le jow ych , au
tobusowych i lo tn iczych, ho te li, 
repe rtua ru  tea trów , k in  itp .

Warszlafy TOR 
naprawiają młocarnie
(d) A b y  uruchom ić i  w y k o rz y 

stać w  czasie orr.lo tów  wszyst
k ie  m locam ie , znajdujące się na 
wsi, w a rsz ta ty  Technicznej Ob
sług i R o ln ic tw a  przeprowadzają 
rem on ty  p ryw a tn ych  m łocarn i, 
z k tó rych  na zasadach pomocy 
sąsiedzkiej korzystać będą m o
g li ch łop i w  gromadzie.

Centra la  Zaopatrzenia R o ln i
c twa dostarczać będzie p ry w a t
nym  w łaścic ie lom  m łoca rn i ta k 
że potrzebne części zamienne. 
Części te można nabyw ać w  m a
gazynach pow ia tow ych  zw iąz
ków  gm innych  spółdzielni.

N iezależnie od tego także e k i
py techniczne TOR, k tó re  opie
ku ją  się m łocarn iam i należący
m i do PGR, SOM i PO M  będą 
usuwać na m ie jscu uszkodze
nia  rów nież w  m łocarn iach p ry 
watnych.

Pogrzeb
Kardynała Sapiehy

(f) W  dn iu  26 bm. o godz. 
18-ej nastąp iło  przeprowadze
nie zw łok K a rd yna ła  Adam a 
S tc iana Sapiehy na W awel.

Następnego dn ia 0 godz. 10-e.i 
odby ł się pogrzeb K ard yna ła  
Sapiehy. W pogrzebie w z ią ł 
udz ia ł m in . A n to n i B ida, d y 
re k to r U rzędu do S praw  W yz
nań.

Wystawa racjonalizatorska w Katowicach
„  (t) Dziesięć tysięcy osób zw ie- 
"Z iło  w  ciągu 2 p ierwszych dn i 
^organizowaną przez ORZZ I 

»ojewódzką W ystawę Racjona- 
^ a to rs k ą  w  Katow icach.
. W  zakładach pracy w o j. ka 
tow ickiego działa 257 k iu b ó w  

ćiona liza to rsk ich . zrzeszają
cych ponad 14 tysięcy członków. 
)k ° ło  207 m ilio n ó w  zł zaoszczę- 
rono od 1046 roku  przez zasto

powanie uspraw nień p racow n i

czych. Specjalne stoisko poświę
cono w spó łp racy rac jona liza to 
rów  z naukowcam i.

W  paw ilon ie  górn iczym  — wy 
staw iono ponad 200 ekspona
tów. Zwnaca uwagę ■ zestawie
nie c y fr :  32 m ilio n y  zło tych 
oszczędności, ja k ie  osiągnięto w  
1950 roku  i 16 m ilio n ó w  zło tych 
wygospodarowanych dz ięk i > a- 
c jona liza to rs tw u  w  I  k w a rta ’e 
br.

P rzem ysł hu tn iczy  zawdzię
cza rac jona liza to rom  około 20 
m ilio n ó w  z ło tych  oszczędności 
w  roku  1950. Jednym  z cenn ie j
szych pom ysłów  pokazanych w  
tym  dziale na w ystaw ie  jest 
piec tune low y, k o n s tru k c ji inż. 
Semkowicza. P rzy  piecu tym  
pracuje 1 człow iek zam iast 3, 
a szybkość ha rto w a n ia  jss t 
3 -k ro tn ie  większa.

Prognoza nogody 
w dniu 28 bm.

W d z ie ln ic a c h  p o łu d n io w y c h  i  p o 
łu d n io w o -w s c h o d n ic h  nocą z a c h m u 
rz e n ie  duże z z a n ik a ją c y m i o pa d a 
m i, w  c iąg u  d n ia  s to p n io w e  ro z p o 
g od ze n ie ; w  d z ie ln ic y  p ó łn o c n o -z a 
c h o d n ie j — m ie js c a m i duże z a c h m u 
rz e n ia  z m o ż liw o ś c ią  o p a d ó w ; na 
p o z o s ta ły m  obszarze  p o g o d n ie  lu b  
dość p o g o d n ie , nocą i  w  g od z in ach  
p o ra n n y c h  lo k a ln e  m g ły . T e m p e ra 
tu ra  od 18 st. na p o łu d n iu  k r a ju  do 
25 st. na  p ó łn o c y . C i ze lu b  słabe 
w ia t r y  zm ie n n e , p rz e w a ż n ie  z k ie 
ru n k ó w  p ó łn o c n y c h .

Zadania aparatu gospodarczego 
w planowym skupie zboża

Antoni Mierzwiński
Prezes Centralnego Urzędu Skupu i Kontraktacji

darczych. Pam iętać trzeba, że 
w  tym  roku  skrócony został o -  
kres planowego skupu — co le
ży zarówno w in teresie państw a 
ja k  i chłopa.

A pa ra t państw ow y t gospo
darczy pow in ien zawczasu prze
widzieć, że ju ż  w s le ron iu  będą 
pierwsze dostawy, zboża i odpo
w iedn io do tego przygotow ać 
się.

Na wszystkich ogniwach apa
ra tu  gospodarczego, k tó rem u  
powierzono o rgan izacyjn ie  w y -  
konanie skupu zbóż. ciąży w ie l
ka odpowiedzialność przed pań
stwem ludow ym  za sprawne I 
te rm inow e przeprowadzenie 
skupu.

P racow n icy feg. aparatu m u
szą sobie uśw iadom ić doniosłe 
znaczenie skuou ja ko  oręża u - 
m ocnienia sojuszu robotn iczo- 
chłopskiego i ważnej dźw ign i w  
rea lizac ji planu 6-le tn iego Ko
lek tyw na  oraca pe łnom ocn ików  
Centralnego itrzęd u  Skupu, 
p racow n ików  Polskich Z ak ła 
dów Zbożowych, spó łdz ie ln i 
„Samopomoc Chłopska" i ca łe
go a k ty w u  ‘ erenowwch Rad N a
rodowych, ich aktyw ność i in i
c ja tyw a. ich związek z m asam i 
— przyczyn i się do tego. aby 
p lanow y skup zboża stał się po
tężną m anifestacją  pa trio tyzm u 
i świadomości mas chłopskich.

Pod o s try m  ką te m

Sny referenta GRN

P lanow y skup zbóż je s t b a r
dzo istotną fo rm ą ekonom iczne
go pow iązania w si z m iastem. 
Gospodarstwo chłopskie nie m o . 
że istn ieć nie sprzedając na 
rynek  m ie jsk i p ro du k tó w  ro l
nych 1 nie o trzym u jąc  w  za
m ian koniecznych w yrobów  
przem ysłow ych i narzędzi pracy 
z m iasta. 7  d ru g ie j s trony lu d 
ność m iast nie może się obejść 
bez zboża, a przem ysł bez su
row ców  ro ln iczych .

P lanow y skup zboża w  roku  
bieżącym  oparty  zostaje po raz 
p ierw szy w  Polsce na p rzep i
sach ustawowych. Przepisy te 
s tw arza ją  w a ru n k i s tab ilizac ji 
w  p lanow aniu  i zapobiegają do
wolności, k tó ra  zdarzała się w 
zeszłorocznej a k c ji skupu. W y
pow iedzi chłopów j.uż w  p ie rw 
szych dniach po ogłoszeniu de
k re tu  o p lanow ym  skupie zbóż 
wskazują dobitn ie, ja k  koniecz
ne było  u jęcie planowego sku- 
pu w  ram y ustawowe.

Już w toku  żn iw  każde go
spodarstwo ro lne, każdy chłop 
będzie w iedz ia ł ja k ie  jest jego 
zobowiązanie w  p lanow ym  sku
pie. Zobow iązanie to nie będzie 
m ogło ulec zm ianom, jeże li zo
stało ustalone zgodnie z prze
pisam i.

Planowy skup sprzyja
rozwojowi gospodarki 

rolnej
Jak ie  znaczenie ma 7. pu n k tu

w idzenia rozw o ju  p ro d u k c ji ro l
nej ta k i system określan ia  zo
bowiązań w p lanow ym  skupie 
zboża?

Otóż le p ie j gospodarujący 
chłop, uzysku jący w iększą w y 
dajność z hektara nie będzie 
m ia ł większego zobowiązania od 
chłopa gorzej gospodarującego, 
k tó ry  z takiego samego obszaru 
uzyskuje mniejsze zb iory. Nie 
będzie w ypadków , aby samo
w o ln ie  powiększano zobowiąza
nia  chłopów ty lk o  dlatego, że 
wygospodarow ali oni lepsze 
zbiory, że prowadzą in te nsyw 
niejszą gospodarkę.

W ten sposób now y system 
planowego skupu sprzyjać bę
dzie dalszemu rozw o jo w i naszej 
gospodarki ro lne j. Po w yko na 
n iu  zobowiązań w  p lanow ym  
skup ie ’ chłop może nadw yżk i 
zbożowe sprzedać państwu na 
w arunkach skupu prem iowego, 
uzyskując w  ten sposób dodat
kowe korzyści.

W ykonanie zobowiązań i  szyb
kie  dostarczenie zboża do p u n k 
tu  skupu jest sprawą obyw a te l
skiego obow iązku każdego ch ło
pa. N iew ykonan ie  ustalonego 
zgodnie z przepisam i zobow ią
zania pociąga za sobą m oż li
wość zastosowania sankcji.

D la planowania, organ izow a
nia  i k ie row an ia  skupem został 
powołany C en tra lny  Urząd S ku- ! 
pu i  K o n tra k ta c ji (GUS). A pa- \ 
ra t ten działa za pośrednictwem  j 
pe łnom ocn ików  w o jew ódzk ich  i |

pow ia tow ych  CUS. C entra lne
m u U rzędow i Skupu i  jego o r
ganom terenow ym  podporząd
kow ane zostały Polskie Z a k ła 
dy Zbożowe i Centra la Mięsna. 
G łów nym  ogniwem  przeprow a
dzającym  bezpośrednio skup 
zboża od chłopa pozostają p u nk
ty  skupu gm irfnych spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska“ . Stąd 
w yn ika  konieczność na jśc iś le j
szego współdzia łan ia  terenow e
go apara tu Centralnego Urzędu 
Skupu z organam i CRS „Sam o
pomoc Chłopska“ .

GS muszą pracować 
sprawniej •

W  roku  bieżącym — zgodnie 
z dekretem  — planow y skup 
zboża, w in ie n  być zakończony 
do dnia 31 grudn ia . W ymaga to 
o w ie le w iększej sprawności i 
operatyw ności zarówno gm in 
nych spó łdz ie ln i „Samopomoc 
Chłopska“  p rzy jm u ją cych  zboże 
ja k  i  apara tu PZZ, odpow ie
dzialnego za odb iór zboża od 
G S-ów i skie row anie  go do m a
gazynów, e lew atorów  i p rze . 
tw órs tw a .

Przed aparatem  V7.Z i CRS 
stoi zadanie należytego zorga
nizowania transportu , w łaśc i
w ej konse rw ac ji p rzyję tego zbo
ża, na leżyte j o rgan izacji spra
wozdawczości i  term inowego 
rozliczan ia sie z ch łopem -pro - 
ducentem dostarczającym  zboże.

W ypadk i —  co prawda odo
sobnione — odsyłania chłopa ze 
zbożem, niesłusznego dokonyw a
nia  potrąceń na wadze, n ie w y - 
placania w  te rm in ie  należności 
za zboże m og ły m ieć m iejsce w 
ub ieg łym  roku  ty lk o  dlatego, że 
by ło  b ra k  należycie zorganizo
wanej k o n tro li ze strony Rad 
Narodowych. N ie wolno, by w 
br. pow ta rza ły  się podobne fa k 
ty, k tó re  w y w o ły w a łv  słuszne 
rozgoryczenie ch łopów  i prze
szkadzały w  w ykonan iu  planu 
skupu. D latego też sprawą b a r
dzo ważną jes t codzienna, czu j
na kon tro la  dz ia ła lności o rgan i- 

■ zacji, p rzy jm u jących  zboże, za
rów no ze strony apara tu Cen
tra lnego Urzędu Skupu — ja k  
i terenow ych Rad Narodowych.

Fakt, że obecnie Rady N arodo
we zawczasu w łączy ły  się do 
usta lan ia  pow ia tow ych i gm in 
nych  planów  skupu oraz że p re 
zydiom  gm innych Rad Narodo
wych powierzono obliczenie zo
bow iązań 1 d la  poszczególnych 
gospodarstw, stwarza w a ru n k i 
należytego usta len ia i  w yko na 
nia planu.

Organa terenowe, om aw ia mc 
i usta la jąc plany, b ra ły  pod u - 
wagę areał g ru n tó w  ornvcb. ,a - 
kość tych g run tów , p rze w id yw a
nia co do wzrostu w yda jności z 
hektara w porów nan iu  z ub ie 
g łym  rokiem , kszta łtow an ie  się 
towarow ości w  danym  terenie,

! po trzeby podyktow ane rozw o
jem  hodow li, stan bazy paszo
w e j itd . itd .

T ak  usta lano p lany po raz
pierwszy. I  to jes t jedną z  gw a
ra n c ji słusznego określania zo
bowiązań, odpowiadającego w a
runkom  poszczególnych gospo
darstw .

W p lanow ym  skupie zboża w 
roku bieżącym uczestniczą spół
dz ie ln ie  p rodukcyjne , również 
w  ram ach ściśle określonych 
no jrn . P lany sprzedaży usta la 
ne dla uspołecznionych gospo
da rs tw  ro lnych oparte są na ob 
liczeniu nadw yżek tow arow ych 
tych gospodarstw-

S tandarty  i  no rm y jakościowe 
przy dostarczaniu zboża pozo
stają te same, co w  roku  ub ie
głym .

Ustalenie terminów dostaw 
—  pilnym zadaniem

N ajw ażn ie jszym  zadaniem w 
c h w ili obecnej jesł  bezzwłoczne 
usta len ie dla poszczególnych 
chłopów  te rm in ów  dostaw, z 
uw zględn ien iem  m ożliwości om - 
lo tow ych  i  innych  zadań gospo

Nazywa się oryginalnie: księ
ga biercza podatku gruntowego, 
albo księga biercza FOR. Skła
da się z kilkudziesięciu poru- 
brykowanyeh stron, oprawio
nych w półsztywną okładkę. 
W  książce tej każda gromada 
ma swoją pozycję, każdy p łat
nik oddzielną rubrykę.

Przychodzi np. do Prezydium  
GRN w Brudzeniu (pow. Płock) 
Wincenty Kowalski z gromady 
Sobolew.

W incenty Kowalski w ita się 
z referentem podatkowym GRN. 
Referent uprzejmie odpowiada 
na jego pozdrowienie, otw iera
jąc jednocześnie książkę w pół
sztywnej okładce. Szybko, pod 
litera „i“ znajduje Izabelin, na
stępnie pod literą „k“ — K o
walskiego. W  ciągu 40 sekund 
płatnik wie. ile już zapłacił po
datku gruntowego czy FOR-n,
i ile pozostało jeszcze do ure
gulowania.

Sny... Rzeczywistość niestety 
jest zgoła inna. W ygląda ona
mniej więcej tak:

Przychodzi na przykład do 
GRN płatnik Cholewiński L u 
cjan z gromady Izabelin. Re
ferent podatkowy przeczuwa na 
co się zanosi. Blednie.

Cholewiński Lucjan pyta się, 
ile pozostało mu do zapłacenia 
podatku gruntowego, czy FOR. 
Chce wiedzieć dokładnie, ile już 
wpłacił.

Referent, ponury, jak  Jesien
na noc, podchodzi do szafy. W y
ciąga 30 grubych kwitariuszy, 
układa z nich wysoki stos i sta

łe milcząc, rozpoczyna poszuki
wania. Przerzuca kwity, hziesięć, 
dwadzieścia, sześćdziesiąt, sto, 
czterysta, siedemset...

Po czterech godzinach Chole
wiński Łucjan otrzymał potrzeb 
ną mu informację. Aby je j n- 
dzielić, trzeba było przejrzeć 
1508 kwitów, przekartbować 30 
kwitariuszy.

Można zapytać, skąd się bie
rze tak głęboka przepaść mię
dzy tymi dwoma obrazkami: tym  
jak  jest i tym jak powinno być, 
dlaczego referent udziela infor
macji na podstawie starych kwf 
tariuszy, a nic na podstawie o- 
bowiązującego, ogólnego re je
stru.

Tajem nica jest prosta. Od sty
cznia Gminna Rada Narodową 
w Brudzeniu czeka na odpowie
dnie druki. Wspomniana już  
książka biercza jednak nie nad
chodzi.

W  zeszłym roku przyszła w 
październiku, w tym — niewia
domo.

Gminna Rada Narodowa po
dobnie jak  w nbiegłym roku, 
zwraca się do powiatowego peł
nomocnika dla spraw podatku 
gruntowego i FOR, pełnomoc
nik powiatowy do pełnomocni
ka wojewódzkiego, wojewódzki 
—  dalej.

...a referent podatkowy GRN  
w Brudzeniu czeka, ereka. cze
ka. Cierpliwie całymi dniami 
przerzuca kartk i 30 grubych kwi 
tariuszy i od czasu do czasu śni. 
O tym, że przysłali mu potrzeb
ne druki. (w iki

Z ZAG ADN IEŃ PA RTYJNYCH

Uporczywie walczyć 
oszczędną gospodarkę

B. Gonczarska

O

styczniu b r. B iu ro  O rga- 
j ^ c y j n e  K C  PZPR powzięło 

chw ałę „O  zadaniach o rgan i- 
p a rty jn y c h  w  rea lizac ji 

l|użetu. i  p lanu gospodarczego 
^  1951 ro k “ . Znaczenie w a lk i 
^zw iększa n ie  a ku m u lac ji socja- 

s* 'czne j droga racjonalnego i 
Jpczędnego gospodarowania 
]J7 r asta z każdym  dniem. P ro - 
J f ®  ten staje przed ins tanc ja - 
< ', ■ organ izacjam i p a rty jn y m i 
w. 0 Jedno z na jb a rdz ie j czoło- 

- cń zadań.
k j^ y j r z y jm y  się, jałrie do-

Jadczenia w tej walce mają 
su !iczeSólne zakłady przemy- 

° vVe m. Wrocławia.

^f ódła osiągnięć fabryki 
wodomierzy

(’ ‘f>rwsU'm kw arta le br. za- 
}ę*a fa b ry k i w odom ierzy im .

rnuny Paryskiej we Wrocła
w ia  . Przekroczyła planowana 
Pr ą 0 proc (Jakość
■ ^a u kc ji wzrosła poważnie.

wydajności, podniesie- 
Pu j ak°ści, przekroczenie pla-

P rodukc ji — wszystko to 
kr>>W<̂ ow a*° P°w7ażna obniżkę 
k 0?*tów w łasnych. Same ty ik o  

i>zty warsztatowe i w ydz ia ło- 
jj j.^w y k a z u ją  obniżkę o ok. 26

f au.°dsta-wą tych osiągnięć jest 
w j  że organizacja partyjna 
k j f . a w zagadnienia gospodar- 
ZgjR^aPsowej i materiałowej 
biohu- ’ utr}ie wokół tych spraw 
do wać załogę, pobudzać 

k 'erowT,i ctw o ta- 
O  czuwa nad regularnym 
d0w y 'vaniem przez radę zakła- 
dy  a oęolnofabrycznyęh i od - 

łowych narad wytwórczych. 
ę K ? rrr:te* .zakładowy wysłu- 
^  .■,e systematycznie na swych 

1 „  zeniach sprawozdań dy- 
Ha],CJ1\  w-spólnie z dyrekcja a- 
ki 2uie możliwości dalsze wal- 
żakłafl tx>c*noszenie rentowności

dz?ń° np' na Jednyw> *  posie-
egzekutyw y kom ite tu  Dar- 

h ie 5o- dysku tu ją c  na tem at 
w yko rzystanych jeszcze re

zerw  —  towarzysze s tw ie rdz ili, 
że należy podnieść poziom do
kum en tac ji technicznej, w ska
zali też kon k re tn ie  na m oż li
wości oszczędzania surowca 1 
m a te ria łó w  pomocniczych (ole
je maszynowe, narzędzia, czy
ściwo itp.).

Na wniosek egzeku tyw y upo
rządkow ano spraw y rem ontów  
bieżących budynków  i u rzą 
dzeń, k tó re  dotychczas odby
w a ły  się chaotycznie. R e m on t/ 
kap ita lne  i  bieżące maszyn u - 
ję to  w  ścisłe ram y planu.

Szeroko om ówiono sprawę 
doprowadzenia p lanów  dzien
nych do każdego robo tn ika , co 
ju ż  częściowo zostało w  za k ła 
dzie zrealizowane. Na posie
dzeniu egzeku tyw y pod adre - 
sem d y re k c ji został rów nież w y  
sum ęty w n iosek — dopro - 
wadzić rozrachunek gospo - 
darczy do brvgady, aby każda 
brygada dokładn ie  w iedzia ła, 
ja k ie  są je j zadania n ie  ty lk e  
w  rea lizac ji Dianu ilościowego, 
ale znała rów nież swe obow ią .Ki, 
w yp ływ a jące  z finansowego p la 
nu zakładp, a w iąc no rm a tyw y 
m ateria łow e itd . W zw iązku z 
tym  rozpatrzono sprawę k a l
k u la c ji w yn ikow e j, k tó ra  pow in 
na nadążać za produkcją .

W  oparcia o aktywność 
załogi

Ponadto zapadła decyzja e-
gzekutyw y, aby na zebraniach 
p a rty jn ych  o rgan izacji oddzia
łow ych w ys łuch iw ano sprawo
zdań k ie row n ic tw a  oddziałó v 
ze szczególnym uw zględnieniem  
w a lk i o obniżkę kosztów w ła 
snych. pobudzając w  tym  k ie  
ru n ku  in ic ja ty w ę  tak k ie ro w 
n ic tw a  ja k  i załogi oddziału.

Is to tn ie , zebrania oddzia ło
wych organ izacji p a rty jnych  
w n ios ły  w iele cennych, kon 
k re tnych  w niosków . Na zebra
niu o rgan izacji oddzia łowej N r 
I I  (od lewnia), towarzysze w y 

sunęli sprawę szerszego zamor
dowania robót. Realizu jąc ten 
wniosek d y re kc ja  ob ję ła ako r
dem m. in. rob o tn ików  dow o
żących piasek fo rm ie rzom  oraz 
zatrudnionych , p rzy  p iaskow a
niu  odlewów. Po zakordow aniu 
tych robót wydajność pracy 
znacznie wzrosła. P ozw oliło  to 
na przeniesienie części p racow 
n ikó w  do innych  robót.

Podobnie ob ję to pracą ako r
dową szereg innych  oddziałów, 
ja k : rem ontow y, narzędziownię, 
m agazyny itd .

O rganizacje oddziałowe, przy 
a k tyw n ym  udzia le p ra cow n i
ków  re fe ra tu  kosztów w łasnych 
— przeprow adz iły  cyk l pogada
nek, na k tó rych  w y jaśn iono za
łodze, ja k ie  e lem enty składają 
się na koszta w łasne i ja k  na
leży wa lczyć o ich obniżenie.

W walce o oszczędność orga
nizacja p a rty jn a  posługuje się 
is to tnym  orężem w  codziennej 
swej pracy — propagandą i a- 
g itacją . Radiowęzeł fab ryczny 
ogłasza ■ najlepsze w y n ik i uzy
skane we w spó łzaw odn ictw ie  o 
oszczędność m ateria łow ą , po
pu la ryzu je  rac jon a liza to ró w  i 
nowatorów , m ob ilizu je  do 
wzmożenia w ys iłków , ro z w ija  
in ic ja tyw ę .

Podczas p rze rw  w pracy p ro 
wadzą ag ita torzy rozm ow y z 
be zpa rty jnym i, wskazując im  
na konkre tnych  przykładach 
iak  należy w vk ryw a ć  rezerw y 
Robotn icy pode im uja zobow ią
zania oszczędnego gospodaro
wania m ateria łem , narzędzia
m i, odpow iedn ie j konserw acji 
maszyn itd .

O to np. brygadzista  narzę- 
dziow ni, tow. K w iec iń sk i, po
d ją ł zobowiązanie system atycz
nego zbierania zużytych narzę
dzi — noży. gw in to w n ików , roz- 
w ie rta rek . k tó ro  dotąd w y rz u 
cano, Narzędzia te ooddawane 
są obecnie niezbędnym  prze
róbkom  czy repe rac ji. In ic ja 

tyw ę tow. K w iec ińsk iego  pod
c h w y tu ją  i  in n i robo tn icy  na-
rzędziowni.

Ogółem w  w y n ik u  p rzepro
wadzonej na oddziałach przez 
g rupy  p a rty jn e  i  ag ita to rów  
kam pan ii na rzecz rac jona lne
go zużycia narzędzi —  procent 
zużycia narzędzi znacznie 
spadł i  w  I  k w a rta le  b r. narzę- 
dziow nia zaoszczędziła około 
600 godzin roboczych.

.W prowadzono poza ty m  t.zw. 
dub low anie  narzędzi. P rzy każ
dej m aszynie zna jdu je  się zapa
sowy kom p le t narzędzi. System 
ten sta ł się bardzo skuteczną 
fo rm ą  w a lk i z przesto jam i m a 
szyn.

Wychowawcy« 
oddziaływanie grup 

partyjnych
Ciekawe p rzyk ła d y  tego, ja k

istotną ro lę  w  walce o w y k ry 
wanie rezerw  mogą odgrywać 
g rupy  pa rty jne , zna jdu jem y we 
W rocław skich  Zakładach P rze
m ysłu Odzieżowego.

Na oddziale „ B “  grupa p ra 
sowaczy obsług iw a ła  8 taśm 
p rodukcy jnych . W  zw iązku ze 
zwiększoną produkc ją  w  br. u 
prasowaczy w y tw o rz y ł się za
tor. M a js tro w ie  i brygadziści 
w ys tą p ili z w n iosk iem  o zw ię
kszenie personelu prasowaczy 
do 12 p racow n ików .

Do innego jednak  w niosku 
doszła grupa p a rty jn a  praso
waczy. Zana lizow ała ona na 
wniosek tow. Zabłockiego p ra 
cę prasowaczy i  s tw ie rdz iła , że 
nie są on i rów nom ie rn ie  obcią
żeni, że n ie jednokro tn ie , r.a 
skutek b raku  ry tm iczności w 
pracy poszczególnych taśm p ro 
dukcy jnych , prasowacze pracu
ją e fe k tyw n ie  ty lk o  po 4 godzi
ny dziennie. G rupa pa rty jna  
przyczyn iła  się do usp raw nie
nia pracy na taśmach i  reorga
n izac ji p racy orasowaczy. O - 
becnie, m im o zwiększone! p ro 
d u k c ji, 6 prasowaczy obsługuje, 
nie 8 ja k  uprzedn io  — lecz 12 
taśm p rodukcy jnych .

Na oddziale „ A “  z In ic ja ty w y

gruny p a rty jn e j usunięto wąs
kie  gardło w  dzia le ręcznym. 
Z likw id o w a n o  jedną fazę — 
zbędną fastrygę  brzegów m a
ryna rek. Dało to 800 z! m iesię
cznej oszczędności.

W W ZFO  u jaw n ia  się zna
m ienne z jaw isko : robo tn icy  w y 
kazu ją coraz większe p rz y w ią 
zanie do sw o je j maszyny, t r o 
skę o to, by maszyna pracow a
ła bez przerw . Weszło ju ż  w 
przyzw yczajenie, że robotnica 
przjzchodząca na zmianę, prze
de w szystk im  p rze jm u je  m a
szynę. Odchodząca ze zm iany 
— n igd y  nie zapom ni zrobić 
„ to a le ty “  m aszyny (czyszczenie, 
o liw ien ie  itd.). T roska o m as .y - 
nę — to rów nież w y n ik  w ycno- 
wawczej pracy g rup  pa rty jnych .

G rupy  p a rty jn e  za in ic jow a ły  
współzaw odnictw o m iędzy taś
m am i o obniżenie kosztów w ła 
snych p ro du kc ji. A  w 3'n ik i?  Od 
stycznia do m arca rea lna ob
niżka kosztów w łasnych ■ w  
W ZPO w ynos i 6,96 procenta.

Pafawag nie walczy
o oszczędną gospodarkę
Pozytyw ne p rzyk ła d y  pracy 

o rgan izacji p a rty jn e j w  walce 
o obniżkę kosztów w łasnych 
można znaleźć i  na innych  za
kładach w rocław skich . Jest je 
dnak we W roc ław iu  jeszcze 
sporo zakładów  przem ysłowych, 
w  k tó rych  organizacje pa rty jn e  
nie walczą o oszczędną gospo
darkę.

W Pafawagu, na jw iększe j 
w roc ław sk ie j fabryce, koszta 
własne rosną. D yrekc ja  zasła
nia  się „trudnośc iam i o b ie k ty w 
n y m i“  — brak iem  ludzi, złym  
pa rk iem  m aszynow ym  itd ., a 
organizacja pa rty jna , swą b ie r
ną postawą, sankcjonuje to fa ł
szywe stanow isko k ie row n ic tw a .

W ąskim  gardłem  zakładu jest 
g łów ny oddzia ł m echaniczny, 
k tó ry  nie może nadążyć z do
starczaniem  części do poszczę 
gólnych w ydzia łów . K ilk a  m ie
sięcy tem u d y e k c ja  postano
w iła  zreorganizować ten od
dział, tw orząc gniazda obrób- 
cze, co by łoby  p ierw szym  k ro 
k iem  w  k ie ru n ku  rozpoczęcia 
potokow ej produkc ji. Szybkie 
zakończenie te j reorganizacji 
da łoby n ie w ą tp liw ie  poważne 
w y n ik i,  ale w  Pafawagu nie 
w idać m ob ilizac ji do w ykona
nia te j decyzji.

W  plan ie przew idziane jest
opracowanie rozrachunku go-

| spodarczego dla brygad w ca
łym  zakładzie. A le  ponieważ 
„ je s t to bardzo skom plikow ane 
i tru d n e “ , wprowadzono rozra 
chunek gospodarczy w  b r jrga- 
dach ty lk o  częściowo i to je 
dyn ie w  dzia le m echanicznym. 
N ie jes t na pewno przypad
kiem , że w  dziale tym  w  m aju  
po w prow adzen iu  rozrachun
ku gospodarczego, w ydajność 
wzrosła o 20 procent.

Jak ich  w ięc można by oczeKi- 
wać w yn ików , gdyby rozrachu 
nek gospodarczy w prow adzony 
został w  każdej brygadzie i  0 - 
b ją ł w szystkie  p rodukcy jne  
dz ia ły !

A  transp o rt w ew nętrzny? W  
samej ty lk o  kuźn i przewozi się 
z maszyny do maszyny, na rę 
cznych wózkach — 60 too że
liw a  dziennie. Z a trudn ionych  
jest p rzy tym  30 ludzi. Skon- 
s truow ariy  w  Pafaw agu przez 
kon s tru k to ra  Z ieleckiego I 
Z M P -ow ca B u rka  tzw  wb - 
zek L is te ra , z w o ln ił 12 lu d z i do 
pracy w  dzia łach p ro du kcy i - 
nych.

—  20 tak ich  w ózków  zw o ln i 
na tychm iast 300 ludz i z tra n 
sportu wewnętrznego i um oż
l iw i przeniesienie ich do inne j 
p racy — stw ie rdza g łów n y  in 
żyn ie r tow . W ychow ski.

—  Dlaczego w ięc ich n ie  ro 
bicie? — pytam y.

•— W idzicie,... to n ie  nasz 
p ro fil p ro d u kc ji, czekamy na 
decyzję m in is te rs tw a  —  odpo
w iada dyrekcja .

W podobnym  tem pie „ro b i 
się“  dźw ig  do sztaplowania 
drzewa, k tó ry  ma zw o ln ić  40 
łudzą do produkc ji.

N iew yko rzystanych  rezerw  
ludzk ich  iest w  Pafawagu w ię 
cej. A  dyrekc ja  wciąż narzeka 
na b ra k  pracow ników .

B ra k  pracow ników . Z a p y ta j
m y więc, czy ci, k tó rzy  są za
tru d n ie n i pracują dość w y d a j
nie, czy i tu  nie ma przypad
k iem  rezerw  i  to rezerw  w ie l
kich?

Obliczono w  Pafawagu, że 
jeżeli jeden rob o tn ik  straci 
dziennie pół godziny, fab ryka  
m iesięcznie trac i w  sumie oko
ło 100 k ry ty c h  wagonów C yr y 
te zastańaw iają, pow in ny  one 
też czegoś uczyć. A  tymczasem 
w ystarczy przejść się po od
działach, żeby stw ierdz ić , że 
ani d y re kc ja  zakładu, ani ko 
m ite t p a r ty jn y  n ie  w yciągnęły 
z tego w szystk ich  wniosków .

Na kuźn i np. n ie  w idać go
dzinam i m ajstra , k ie row n ika , 
b rygadzisty. W idać natom iast, 
że w ie lu  rob o tn ików  nie jest 
w ykorzystanych w pełn i, że 
„bum e lanc tw o“  zna jdu je  jesz
cze tu i  ówdzie w  fabryce c ie 
p ły  przy tu łek .

N iedużo lep ie j przedstaw ia 
się sprawa w a lk i o obniżenie 
kosztów w łasnych w  Fabryce 
Sztucznego Jedwabiu, gdzie ko 
m ite t p a r ty jn y  nie zna naw et 
o lanów  p ro d u k c y jn j’ch zakładu. 
W  zakładzie dyscyp lina  pracy 
’ est rozluźn iona. W zrasta ją  k o - ‘ 
-z ty  w łasne. _

Czego nie docenia 
egzekutywa 

kom itetu Miejskiego
Jak  to się zatem dzieje, że 

K o m ite t M ie js k i we W roc ław iu , 
k tó rem u znane są stosunki pa
nujące w  tych zakładach, n ic  
jeszcze dotychczas nie z rob ił 
d la  ich uzdrow ien ia, tak, ja k  
n ie  w m ikną ł jeszcze w  nasuw ają 
cą dotychczas poważne zastrzeże 
nia sytuację w  Pafawagu, 
choć nie obce mu są trudności, 
z ja k im i się bo ryka ją  te zak ła 
dy?

Jak  to się dzieje, że K o m ite t
M ie js k i nie n o tra f ił upowszech
nić najlepszych doświadczeń 
zakładów, przodu jących w  dzie
dzin ie  w a lk i o obniżkę kosztów 
własnych?

W ydaw ałoby się, że K o m ite t 
M ie jsk i we W roc ław iu  z dużym  
poczuciem odpowiedzialności 
podszedł do swwch zadań w re 
a lizac ji styczn iow e j uchw a ły 
B iu ra  O rgan izacyjnego ‘ KC. O- 
m ów ien iu wrytycznych uch w a ł v 
poświęcono w  iu ty m  szereg po
siedzeń ; odpraw , przeprow a
dzono rów n ież sem inaria  z ak 
tywem .

A le  o osiągnięciach w pracy 
p a rty jn e j decydu je n ie  ty lk o  
p raw id łow e  nastaw ienie 1 po
wzięcie odpow iednich decyzje 
O osiągnięciacn decyduje prze
de w szystk im  dobrze postaw io
na kon tro la  w ykonan ia  powzię
tych decyzji i bieżąca analiza 
poszczególnych doświadczeń A 
tego egzekutywa K om ite tu  
M ie jsk iego nie doceniła.

Po lu tow ych  zebraniach f od
prawach. egzekutywa K M  w ra 
cała co praw da na swych po
siedzeniach do spraw zw iąza
nych z w a lką  o oszczędność, ale

n ieste ty ty lk o  wówczas, gdy 
chodziło o apara t państwmwnr, 
przedsiębiorstwa kom unalne, a- 
pa ra t d y s try b u c y jn y  itp. j  w  
te j dziedzinie organizacja w ro 
cławska ma pierwsze isto tna 
osiągnięcia.

N atom iast ja k b y  dz iw nym  to  
się n ie  w ydaw a ło  — spraw y 
w a lk i o oszczędność w zak ła
dach p rodukcy jnych  p o tra k to 
wano ja ko  sprawę, za k*ór? od
powiada w yłącznie w yd z ia ł e - 
konom iczny KM . Sama egzeku
tyw a  K om ite tu  M ie jsk iego an i 
nie kon tro low a ła , an i nie ana
lizow ała żadnego z dobrych lu b  
złych doświadczeń w  rea liza c ji 
uchw a ły  B iu ra  O rgan izacyjne
go KC  w  poszczególnych fa b ry 
kach w rocław skich .

Pozostaw iony sam sobie, w y 
dzia ł ekonom iczny K M  uczyn ił 
w  m arcu próbę przeniesienia 
p ierwszych doświadczeń fa b ry 
k i w odom ierzy na inne z a ja 
dy  w rocław skie . Zaproszono se
k re ta rzy  zakładowych o rgan i
zacji p a rty jn ych  na naradę, na 
k tó re j przeprowadzono analizę 
w ykonan ia  uch w a ły  przez fa 
b rykę  wodom ierzy. Na na ra 
dzie położono jednak na cisie 
w yłącznie na zagadnienia eko
nomiczne. R e fe row ał ty lk o  d y 
rek to r. Doś'madczenia pracy 
p a rty jn o  -  po lityczne j w fa b ry 
ce po traktow ano marginesowo. 
A k ty w iś c i fab ryczn i nie w y 
n ieś li z narady wniosku n a j
ważniejszego: że podstawą o -  
siągnięć gospodarczych jest p ra 
ca po lityczna wśród załogi ł  
p a rty jn a  kon tro la  nad biegiem  
wszystkich spraw w  przedsię
b iorstw ie . W ięcej podobnych 
prób nie wznowiono.

T ak długo, ja k  egzekutyw a 
K om ite tu  M ie jsk iego we W ro 
c ław iu  nie uśw iadom i sobie w  
pełn i, że dobre doświadczenia 
pracy p a rty jn e j trzeba z ca łym  
uporem uogólniać i  upowsze
chniać, bo e sukcesach gospo
darczych decyduje przede wszy
stk im  pa rty jn a  praca po litycz 
na i organizatorska, ja k  d ługo 
n:e wpoi tego przekonania a k - 
tywowu K o m ite tó w  D zie ln ico
wych i zakładowych o rgan izac ji 
p a rty jn ych  — tak długo osią
gnięcia w roc ław sk ie j organ iza
c ji w walce o oszczędność bę
dą ty lk o  częściowe A w ro c ła w 
ską organizację pa rty jn ą  stać 
na to, by me pozwoliła  na 
zm arnowanie w te j dziedzin ie  
żadnych m ożliwości.
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C zy te ln icy  i  korespondenci p iszą

Czas usura» nić dislrybucię owoców
W  pow iecie pu ław sk im  (woj. 

lube lsk ie ) skupem i d y s try b u 
c ją  owoców za jm u je  się Dele
ga tura  C entra li Ogrodniczej w  
P u ław ach z siedzibą w  N a łę
czowie.

G dy rozpoczął się sezon cze
reśn i, C sn tra la  Ogrodnicza me 
m ia ła  zorganizowanej dostatecz
ne j liczby punk tów  skupu i 
sprzedaży. U ruchom iono k ilk a  
p u n k tó w  tam , gdzie podaż cze
reśn i była  n iew ie lka , w  gm in ie  
Godów natom iast, gdzie urodzaj 
czereśni b y ł specja lnie ob fity , 
zorganizowano zaledw ie jeden 
punkt.

P un k t skupu obrano w  doda t
k u  w  na jbardzie j n ieodpow ied
n im  m ie jscu, bo na szosie (pod 
w sią  O siny Godowskie), gdzie 
przejeżdżające samochody wzno 
s iły  tum any kurzu , a lę k liw e  
kon ie  przew raca ły wozy na ła
dowane pe łnym i stosami owo
ców. Dostawcy czereśni m u 5*Mi 
czekać z tow arem  w ie le  godzin, 
często nawet w  nocy.

W  w ie lu  wypadkach pracow 
n ic y  C e n tra li O grodniczej nie 
chcie li ju ż  kupować czereśni, 
tw ie rdząc, że nie m ają ich ko 
m u  sprzedawać. Ch łop i nie 
chcąc wracać z towarem  do do
m u, sprzedawali czereśnie po 
50 a nawet 30 groszy za k ilo 
gram , ale i za taką cenę nie b y 

ło  nabywców. Czereśniam i k a r 
m iono św inie , w ie le  zepsuło się 
na drzewach.

A  tymczasem w  pob lisk ich  
Puław ach i B aranow ie by ło  m a
ło czereśni i b y ły  drogie.

G m inna spółdzie ln ia w  K a r-  
cińskach skupow ała czereśnie 
z jednego krańca gm iny i sprze
dawała (licząc sobie m arżę za
robkow ą) w  je j d ru g im  krańcu  
pozbaw ionym  owoców. I  tym  
sposobem, po cenie dostępnej 
d la  konsum entów — lu dz i p ra 
cy. gm inna spółdzie ln ia sprze
dała k ilkase t k ilog ra m ów  cze
reśni.

Podobnie m óg ł postąpić Po
w ia to w y  Zw iązek G m innych  
S półdzie ln i, k tó ry  ma pokaźną 
ilość samochodów i dużą ilość 
skrzyń. PZGS chcia ł to uczynić 
w  porozum ien iu z Centra lą  
Ogrodniczą. Centra la  zastrzegła 
sobie jednak ..wyłączne p ra w o“  
skupu i d y s try b u c ji. Jak to  swo
je praw o w yko rzys ta ła  zoba
czyliśm y w  Godowie.

Obecnie czereśnie ju ż  m inęły. 
Lecz rozpoczynają się inne ow o
ce, k tó rvch  dys trybuc ja  p o w in 
na przebiegać inaczej. Pow inna 
przebiegać w  m yśl os ta tn ie j 
uchw a ły  P rezyd ium  Rządu o 
p lanow ej d y s try b u c ji owoców.

STEFA N LE W TA K  
Puławy

Dzięki czujności robotników zdemaskowano 
szkodników

K ętrzyńsk ie  Zak łady Sprzętu 
Sportowego (woj. olsztyńskie ! 
od dłuższego czasu bo ryka ły  się 
z  trudnośc iam i p rodukow ania  
dysków. Czekaliśm y z mecie. - 
p liw ośc ią  na transport la n o -k u - 
tych  obręczy dyskowych, zamó
w ionych  w  zakładach o d le w n i
czych w  Pasłęku

Tokarze naszych zakładów  
m ie li w praw dzie w ą tp liw ośc i co 
do odlewu kuto -lanego : czy abv 
n ie  będzie oom w a ty  i czy b ę 
dzie m ia ł dostateczny w cm ia r 
A le  szef p ro du kc ji KZSS ob. 
C iupak. słuchając w yw odów  ro 
bo tn ikó w . zapewniał, że wszy
s tko  jest w  porządku i że p ro 
dukc ja  po przys łan iu  od lewów 
pó jdzie  „na sto dw a“

W  k w ie tn iu  br. o trzym a liśm y  
z Pasłęka pierwsza pa rtię  ob
ręczy dyskow ych w  Ilości 1.121 
sztuk. K ie ro w n ic tw o  technicz
ne naszych zakładów  mogło ju t  
odpow iedn io zaplanować p ro 
d u k c ję  dysków  na miesiąc maj.

P rzys tąp iliśm y do roboty  i... 
okazało się, że obawy ro b o tn i
k ó w  z dzia łu  mechanicznego 
b y ły  słuszne (lecz, n iestety, zle
kceważone). Każda sztuka od
le w u  jest porow atą i n ie  ma 
pożądanych w vm iarów .

I  dopiero teraz, po stracie 
w ie lu  roboczogodzin tokarsk ich, 
kosztów  transp ortu  oraz n iepo
trzebnych  delegacji służbowych, 
szef p ro d u kc ji ob C iupak p rzy 
zna ł. że cała partia  obręczy d y 
skow ych iest szmelcem Ob
róbkę  wstrzym ano, a plan w 
dyskach w  m aju. oczywiście, 
n ie  został w vkonany.

Szmelc ten, choć drogocenny, 
leża ł przez całe dw a miesiące 
w  przejściu do ha li m echanicz
ne j i niszczał. Dopiero in te r 
w enc ja  rob o tn ików  „zap row a

dz iła “  zm arnowane od lew y do
magazynu.

Chociaż dyre kc ja  zapewniała 
nas. że koszty niedobrego o d le 
wu ponosi f irm a  w Pasłęku, 
dow iedzie liśm y się. że nadszedł 
w tych dniach rachunek za 
szmelc na sumę ponad 20 tys ię 
cy złotych.

Cała Ła sorawa jes t tym  b a r
dzie j podejrzana, że k ie ro w n i
k iem  zakładów odlewniczych w 
Pasłęku jes t ob. Dęselawi — 
orzedw ojenny w łaścicie l duże
go w arszta tu mechanicznego, a 
b y ły  k ie ro w n ik  dzia łu mecha
nicznego zakładów k ę trz y ń 
skich, zw o ln iony od nas za za
n iedbyw anie  obow iązków  służ
bowych. Ob. Deselaw i w iedzia ł 
doskonale o naszej bolączce i 
po „ko leżeńsku“  p rzys ła ł nam 
kupę szmelcu.

Jego m istrzem  od lew niczym  
jest ob. Fe liks  Jezierski, b y ły  
jego przedw ojenny pracow nik, 
ściągnięty przez ob. Deselawi 
do K ę trzyna  na stanow isko 
m a js tra  naszej od lew ni. Ob. Je
zie rsk i za szerzenie w rog ie j 
propagandy został w  swoim  
czasie w vrzucony z n a r ti i i u - 
sun ię ty z pracy w  KZSC. Z na
lazł oparcie znów przy „sw oim  
panu“ , tym  razem w  Pasłęku 
M is trz  Jezierski w łaśnie p i l
now a ł w ykonan ia  od lew ów  dla 
naszych zakładów. Jak d o p il
now a ł — pokazały rezu lta ty .

Sprawą tą za ja ł się obecnie 
K o m ite t P ow ia tow y PZPR w 
K ętrzyn ie . Toteż m am y nadzie
ję. że pan Deselaw i i jego sa
te lita  przestaną gospodarować 
na szkodę P olsk i Ludowej.

A LE K S A N D E R  K L O C lS S K I  
Zakłady Snrzetu Sportowego 

Kętrzyn

Tydzień  na arenie świata
Jeszcze w  ro ku  bieżącym  od

będzie się w  M oskw ie  w ie lka  
m iędzynarodow a konferencja  
gospodarcza. Z całego św iata 
zjadą do radzieck ie j sto licy 
działacze gospodarczy i  zw iąz
kow i, pro fesorow ie  i eksperci 
od zagadnień ekonom icznych. 
Ludzie z różnych k ra jó w  zasią
dą p rzy  w spó lnym  stole, by o- 
bradować ną.d sprawą, k tó ra  ja k  
na jba rdz ie j bezpośrednio i na
m acaln ie dotyczy o lb rzym ie j 
większości m ieszkańców k u li 
z iem skie j — sprawą podniesie
nia stopy życ iow ej szerokich 
mas oraz usunięcia trudności, 
ham ujących norm alną w ym ianę 
gospodarczą m iędzy narodam i-

Decyzja zwołan ia t e j . kon fe 
re n c ji jeszcze w  roku  bieżącym  
— to jeden z rezu lta tów  owoc
nej sesji B iu ra  Ś w ia tow e j Rady 
Poko ju , k tó re  obradow ało o- 
s ta tn io  w  H elsinkach. Naczel
nym  hasłem  tych narad by to 
wzm ocnienie i rozszerzenie w a l
k i o zawarcie P aktu  P oko ju  
m iędzy pięciom a w ie lk im i m o
carstw am i, by ło  objęcie ruchem  
poko ju  tych  w szystkich , k tó rzy  
stoją jeszcze na uboczu. „S p ra - 
loą P oko ju  — stw ie rdza rezo
lu c ja  B iu ra  — zainteresowani 
są to rów nym  stopn iu  wszyscy 
ludzie i  wszystk ie narody. Jeśli 
chcą on i un iknąć zagłady  — 
zjednoczą swą wolę poko ju  nie 
zważając na to co ich dz ie li — 
a sprawa  poko ju  będzie u ra to 
wana“ .

Jeśli plan nie zgadza się z życiem 
-  tym gorzej dla życia

Jest w  O stródzie Powszechna 
Spó łdz ie ln ia  Spożywców pod na 
zwą „P io n ie rów  P o lsk ich“ , w 
k tó re j n ie  w szystko „g ra “  ja k  
należy.

Np. chleb w yp ieka ny  w  p ie- 
‘  a rn i prowadzonej przez te 
spó łdz ie ln ię  jes t bardzo n ie 
smaczny

W  cu k ie rn i spółdzielczej jest 
sta le  za dużo ciastek. Ekspe
d ie n tk i tłum aczą dostawcy, że 
k lie n c i ty lu  ciastek nie kupuje), 
lecz on tw ie rdz i, że ma plan i

m usi go wykonać. A  p lan jest 
ta k i. że ciastek w yp iekanych  w  
O stródzie starczy łoby i dla O l
sztyna Lodów na tom iast n ie  ma 
w ogóle A m ieszkańcy O stródy 
m ają  na lody w ie lk i apetyt, 
zwłaszcza ci na jm łodsi.

Może spraw am i spó łdzie ln i 
zain teresuje się W ydzia ł H an
d lu  przy P rezyd ium  M ie js k ie j 
Rady N arodow ej w  Ostródzie?

A D A M  K O W A L S K I 
Ostróda

O zawarcie rozejmu 
w Korei

Zygmunt Broniarek

m erykańsk ich  m anew rów  rozb i
ja ły  się dotychczas obrady. A ie, 
by rokow an ia  te doprow adziły  
do pom yślnych rezu lta tów  — 
„po w in n iśm y  — ja k  stw ierdza 
rezolucja B iu ra  — uczyn ić w szy
stko, by poprzeć w y s iłk i,  zm ie
rzające do zaw arcia zawieszenia 
b ro n i w  Kore i. Bez takiego po
parcia w o jna  może się p rze d łu 
żyć i  nadzieje narodów  zostaną 
zaw iedzione".

Kryzysy rządowe 
we Francji i Włoszech

U ra tow ać sprawę poko ju  m oż
na jedyn ie  przez zw iększenie i 
natężenie nacisku mas lu d o 
w ych na im p e ria lis tó w  i agre
sorów. Jak skuteczny jest to  na
cisk i ja k  — bfez względu na 
la w iro w a n ie  i k luczen ie muszą 
się z n im  liczyć p o litycy  im 
pe ria lis tyczn i — świadczy roz
w ó j rokow ań w  Kaesong. I lu ż  
p re tekstów  i w yb iegów  ch w y
ta li się im p e ria liśc i, by  ro ko 
w ania  te storpedować. A  je d 
nak, dz ięk i naciskow i op in ii p u 
b liczne j z jedne j s trony a kon 
sekwentnem u dążeniu strony 
ludow e j do pokojowego roz
w iązan ia  k w e s tii koreańskie j z 
d ru g ie j strony — udało się o- 
siągnąć porozum ienie w  spraw ie 
porządku dziennego kon fe ren c ji 
rozjem czej — o co. w sku tek  a-

Nacisk o p in ii pub liczne j, p re 
sja bo jo w n ików  o pokój pow o
duje, że w  „a t la n ty c k ie j“  m a
chin ie w o jenne j raz po raz s ły 
chać niepokojące dla  ucha im 
pe ria lis tów  zgrzyty- W w y n ik u  
niezadowolenia szerokich mas 
ludow ych, p ro testu jących prze
c iw ko  po lityce  w o jn y  i nędzy 
— rządy zachodnio - eu rope j
skie — ledw o wygrzeb ią się z 
jednego k ryzysu  — ju ż  w pada
ją  w  d rug i. We F ra n c ji już 
trzeci p o lity k  p róbu je  bezsku
tecznie u tw o rzyć  now y rząd. 
D z ienn ik pa rysk i „F ra n c  T i-  
re u r“  pisze że „po czternastu  
dniach rokow ań w  spraw ie u- 
tw orzen ia  nowego rządu nigdy  
jeszcze nie panow ał ta k i ba ła
gan ja k  obecnie".

Po nieudanych próbach b. 
m in is tra  skarbu Petscba i ra 
dyka ła  Renę M ayera zabra ł się 
do tego niewdzięcznego dzieła 
grabarz F ra n c ji i ja w n y  zwo
le n n ik  faszysty de G au lle ‘a — 
Paul Reynaud jeden z tych, 
k tó rzy  w  1940 r. o tw o rz y li w ro 
ta F ra n c ji H itle ro w i. M is ji jego 
tow arzyszy ponury  dźw ięk 
dzwonów, odprowadzający na 
cm entarz jego kolegę po fachu, 
zdrajcę i ko laboracjon is tę  Pe
taina. na którego cześć k a rd y 
nałow ie francuscy i now i ko- 
laboracjon iśc i z francusk ich  kó ł 
rządow ych zarządzili publiczne 
m od ły  w  kościołach.

staran iach udało m u się skle-.ić 
now y gabinet, w  k tó rym , ja k  to 
stw ierdza prasa w łoska, „de 
Gasperi tak  samo nie może 
związać końca z końcem ja k  w  
poprzedn im ".

Co się Anglikom nie podoba 
a musi podobać

Z grzyta  m ach ina „a t la n ty c 
ka “ . N a fta  irańska, k tó rą  chcie
lib y  nasm arować je j t ry b y  im 
pe ria liśc i, w y w o łu je  wręcz od
w ro tn y  skutek. N aród ira ń sk i 
w  potężnych wiecach i dem on
stracjach — ja k  na p rzyk ład  w  
w ie lk im  w iecu w  Teheranie, w 
k tó ry m  w z ię ły  udzia ł rodziny 
o fia r  k rw a w e j m asakry w  dn iu 
15 lipca — domaga się ostatecz
nego i bezwarunkowego prze
kazania bogactw Ira n u  w  ręce 
narodu.

A  równocześnie w a lka  o na ftę  
zaostrza sprzeczności w e w nę trz - 
im peria lis tyczne. Osobisty w y 
s łann ik  T rum ana — H a rrim an , 
k tó ry  w y jecha ł do Teheranu ja 
ko „po ś red n ik “  us iłu je  — „w y -  
pośredniczyć“  u tw orzen ie  „m ie 
szanego“  tow arzystw a am ery- 
ka iisko  - angielsko - irańskiego 
dla zorganizow ania zbytu nafty. 
Z b y t ten odbyw ać się będzie 
w  p raktyce  w  ten sposób, że 
na fta  p łynąć będzie do am ery
kańskich zb io rn ików  a p ien ią 
dze... do am erykańsk ie j kieszeni. 
N ic  dziwnego, że pó ło fic ja lna  
agencja francuska „A F P “  pisze: 
„W ą tp liw e  jest czy tak ie  roz
w iązanie będzie do p rzy jęc ia  
dla W ie lk ie j B ry ta n ii" .

We Włoszech, rządow i de G a- 
speriego nie pom ogły ja k  w ia 
domo, żadne m odły. W w yn iku  
bankructw a, do jak iego dopro
w adz iła  W łochy p o lity k a  zbro
je ń  i wyprzedaży k ra ju  kap ita 
lis tom  am erykańsk im — rząd -.e~ 
go m usia ł podać się do d ym is ji. 
Dopiero po d ług ich  i c iężkich

Równie n ie ła tw y  do s traw ie 
nia  b y ł in n y  „to w a rzysk i f ig ie l“ 
A m eryka nó w  na Ś rodkow ym  
Wschodzie, a jednak m usie li się 
i  z n im  A ng licy  pogodzić. Ich 
m arione tka  i  jeden z f ila ró w  
p o lity k i b ry ty js k ie j na B lis k im  
Wschodzie, k ró l Jo rd a n ii — A b 
du llah  został zam ordowany 
przez agentów am erykańskiego 
w yw iadu . Prasa am erykańska 
choć dwuznacznie, ale zupełnie 
w yraźn ie  pisze o ku lisach tego 
zabójstwa. „B a ltim o re  Sun“  
s tw ierdza na p rzyk ład : „F a x t, 
że A b d u lla h  o trzym a ł w ładzę z 
rą k  b ry ty js k ic h  i  b y ł subsydio
w any przez rząd b ry ty js k i sta
no w i dostateczne w ytłum acze
nie zam achu". A  paryska „ L i -

W kamieniołomie cementowni Odra

Najw iększa u) Polsce cem entow nia „O d ra " w  O polu rozpoczęła produkc ję  w  dn iu  Św ięta O d
rodzenia. Na zd jęc iu : roz leg ły  kam ien io łom  now e j cem entow ni. Na p ie rw szym  p lan ie  koparka  

o pojem ności czerpaka  — 2,5 m etra  sześciennego F o to  w a f

be ra tio n “  s taw ia kropkę  nad 
„ i “  pisząc: „W  te j spraw ie w ie l
kim. zwycięzcą są Stany Z je d 
noczone".

T ak to w yg ląda z b liska  o - 
wa „p rzy ja źń  m iędzy sojuszni
k a m i“ . Szty le t, truc izna, re w o l
w e r — te wszystkie a try b u ty  
stuprocentowego am erykańsk ie 
go gangstera idą w  ruch, gdy 
trzeba usunąć niewygodnego 
ryw a la . Jeżeli m ów i się o tych 
stosunkach, że są oparte na 
p raw ie  dżung li — zaiste obraża 
się dżunglę.

Wspólna walka o wspólną 
sprawę

G łęboko różne i odm ienne 
stosunki panują m iędzy k ra ja 
m i, k tó re  w y z w o liły  się z pęt 
kap ita lizm u. P rzy jaźń, pomoc 
braterska, szczera współpraca 
wolnego z w o lnym  i równego z 
rów nym  — oto zasady, ja k ie  
w y tycza ją  p o litykę  państw  obo
zu socja lizm u i pokoju.

22 lipca, w  dn iu  Św ięta O dro
dzenia. przeżył naród polski 
n iezapom nianą m anifestację  
tych stosunków  nowego typu . 
Na nasze w ie lk ie  św ięto p rzy 
by ła  do P o lsk i delegacja rząp i - 
wa ZSRR z jednym  z k ie ro w 
n ikó w  państwa radzieckiego, 
na jb liższym  w spó łp racow nik iem  
S ta lina  — w iceprem ierem  M o- 
ło towem  i zdobywcą B erlina  — 
M arsza łk iem  Żukow em  na cze
le. Gdy na zalanym  słońcem 
Placu Dzierżyńskiego w  W ar
szawie, P rezydent R. P. Bole
sław  B ie ru t odb ie ra ł wspaniałą 
de filadę Ludowego W ojska 
Polskiego, gdy u jeg . boku pa
t rz y ł na przegląd naszych sił 
w iceprem ie r M o ło tow  i M arsza
łek  Ż uków , oraz delegacje rzą 
dowe b ra tn ich  re p u b lik  ludow o- 
dem okra tycznych, gdy pod niebo 
w z b ija ły  się n ieustanne o k rz y k i 
„S ta lin , B ie ru t, P okó j“  — w  ser
cach naszych rosło uczucie ra 
dości i dum y z osiągnięć poko
jo w e j, w o lne j pracy i uczucie 
wdzięczności d la  tych, k tó rzy  
nam tę wolność przyn ieś li. G łę
boko zapadły w  serca wszyst
k ich  Po laków  słowa Prezydenta 
B ie ru ta  na uroczyste j akadem ii 
ku  czci Św ięta Odrodzenia: 
„Łączy  nas w spólna i  w ie lk a  
idea oraz n iezłom na w o la  w a l
k i o pokój, o postęp, o b ra te r
stwo, o szczęśliwą i  twórczą  
przyszłość całego społeczeń
s tw a ludzkiego".

W  S T O L I C Y

Trwają prace przy odbudowie zabytków 
na Starym Mieście

22 lipca  br. Drży u lic y  P iw ne j 
29 ną S ta rym  M ieście oddany 
został do użytku  now y budynek 
m ieszkalny, w  K tórym  zamiesz
ka w  najb liższych dn iach 6 ro 
dzin robotniczych. W dalszym  
ciągu prow adzi się na teren ie 
Starego M iasta prace rekon- 
« 'ru kcy jn e  i budow lane ocala
łych z pożogi wojenne.) zabyt
kow ych kam ieniczek. M. in. 
trw a  odbudowa zabytków  na 
ry n k u  Starego M iasta po strome 
K o łłą ta ja  i Dekertą. Po stronie 
Barsa, k tó ra  p raw ie  na jw ięce j 
uc ierp ia ła  na sSutek zniszczeń 
w ojennych, zrekonstruowano 
dotychczas m u ry  zewnętrzne do 
wysokości pa rte rów  W łaściwa 
odbudowa tego odcinka rozpocz
nie się w  przyszłym  roku. a ca ł
kow ite  zakończenie orać po 
stron ie  D ekerta  i K o łłą ta ja  na
stąpi w  1952 roku  Równocześnie 
prowadzone są prace rekon 
s tru kcy jn e  po stron ie  K rzew - 
skiego.

Zjednoczenie B udow n ic tw a 
M ie jsk iego W arszawy n r 3 
(K A M ), k tó re  prow adzi pod k ie 
run k ie m  Urzędu K on se rw a to r
skiego odbudowę Starego M ia 
sta, koncen tru je  w  c h w ili obec

nej główne prace na R ynku  1
przy leg łych ulicach. Roboty w  
szerszym zasięgu rozpoczną się 
w p rzyszłym  roku. P rzy u lic y  
P iw ne j jeszcze w  tym  roku bę
dzie ca łkow ic ie  wykończonych 
k ilkanaśc ie  budynków . Część z 
n ich będzie gotowa w stanie su
row ym  a robo ty  wykończeniowa 
będą prowadzone w zim ie. Obec
nie w  trzech budynkach trw a ją  
ostatn ie prace przed oddaniem 
do użytku , na tom iast pięć bu
dyn ków  jest ju ż  zupełnie w y 
kończonych.

Na S ta rym  M ieście p rzy u l i
cach P iw ne i. Szerokim  i W ąskim  
D una ju  oddanych będzie do 
końca bieżącego roku k ilkana ś
cie odbudowanych kam ieniczek 
ze 175 izbam m eszkalnym i. Lo
kale będą wyposażone w  e lek
tryczność. gaz i cen tra lne ogrze
wanie. Ponadto oddane będą do 
uży tku : hotel robotn iczy i  b u r
sa akadem icka d la  m łodzieży 
przy u licy  P iw ne j 9.

Poza odbudową zabytkow ych 
kam ieniczek, prowadzi się je d 
nocześnie prace reko ns trukcy jne  
m uró w  obronnych S ta re j W ar
szawy. (z)

Na Mokotowie powstaje zespól gmachów 
día wyższych uczelni

K ro p k i n a d  ,,i cc

CZYJE NO G I?
Gen. R idgw ay dowódca ame - 

ryhańsh ich  agresorów na K o re i 
u d z ie lił gazetom ja po ńsk im  w y  
w iadu  w  k tó ry m  pow iedzia ł, że 
nie można w ycofać obcych 
w o jsk  z K o re j, bo... „zan im  a r 
m ia  po łudn iow o  - koreańska  
stanie na w łasnych nogach u- 
p łyn ie  w ie le  la t" .

I  „w ie le  la t"  tu  nie pomoże. 
T izym an a  te rro re m  i k o ru p 
cją  „a rm ia "  L i Syn-m ana n  gdy 
na w łasnych nogach me stała, 
ty lk o  na am erykańskich. 1 o- 
becnie i  wówczas, gdy w  po
p łochu ucieka ła przed naciska
jącą A rm ią  Ludową. (o)

Na częściowo zabudowanym  
ju ż  obszarze Pola M oko tow sk ie 
go powstaje szereg gm achów 
dla wyższych uczeln i s to licy  i 
k ilk a  domów akadem ickich W 
pobliżu u lic y  Rakow ieckie) po
w sta je  obok istn ie jącego ju z  bu 
dynku  Szkoły G łów ne j P lano
w ania i S ta tys tyk i nowy budy
nek z dwoma w ie lk im i sk rzy 
d łam i o łącznej kuba tu rze  128 
tysięcy m e trów  sześciennych, 
k tó ry  pom ieści dwa audytoria  
na 600 m ie jsc każde i cztery 
audy to ria  po 400 m iejsc. B ud y
nek ten w ykończony zostanie 
ca łkow ic ie  w  d ru g ie j po łow ie 
przyszłego roku.

W sąsiedztw ie zespołu gm a
chów  SGPiS, u zbiegu u licy  
R akow ieck ie j i  A l. N iepodleg ło
ści pow sta je  w ie lk i p ięciopię - 
tro w y  budynek dla  Szkoły 
G łów ne j Gospodarstwa W ie j
skiego ż obszerną salą w y k ła 
dową dla  600 studentów  i po
m ieszczeniam i na labora toria . 
B udynek ten  o kuba tu rze  65 ty 

sięcy m e trów  sześciennych, od-, 
dany będzie m łodzieży s tud iu ją 
cej w roku akadem ick im  1932 3. 
Równocześnie prowadzone są 
robo ty  przy  budow ie nowego 
w ie lk iego gmachu dla w ydz ia łu  
e lektrotechnicznego Szkoły In 
żyn iersk ie j. Budynek ten po
w sta je  przy  u lic y  N arbu tta . No
w y  budynek pozwoli na zaspo
ko jen ie  w zrasta jących z każdym  
rok iem  potrzeb te j uczelni i  
p rzyczyn i się do stworzenia m ło
dzieży lepszych w a ru n kó w  do 
pracy.

Zjednoczenie B udow n ic tw a 
M ie jsk iego W arszawy nr. 5 prze
każe do końca roku  bieżącego 
3 nowe bursy dla uczącej się 
m łodz!eży; p ierwszą p rzy  u licy  
F a lenck ie j 9/11 w  m iesiącu £  
s!e rpn iu  na około 150 osób. d ru 
gą przy u lic y  M adalińskiego we 
w rześniu dla 250 osób i taką 
samą bursę p rzy  u licy  K aźm ie - 
rzow sk ie j w  po łow ie paździer
n ika . (2)

689.550 mieszkańców liczy stolica

„U Ś M IE C H N IJ  SIĘ"
W  mieście N e w ark  w  Stanie 

N ow y Jo rk  w łam yw acze opróż
niw szy kasę pozostaw ili w  n ie j 
karteczkę do w łaśc ic ie la : ;,U- 
śm iechn ij się".

Z łodzie je  c i n a jw y ra ź n ie j in 
teresow ali się życiem p o lity c z 
nym  i b y l i zdania, że tak tykę  
ja k ą  USA stosują wobec swych  
sa te litów  m.ożna zastosować i  
w ew ną trz  k ra ju .

(k)

T e a tr Jaszcz

Sztuka o Józefie Sułkowskim
Stefan Żeromski: „Sulkowski“. Tragedia. Inscenizacja

Leona Schillera, scenografia Jana Kosińskiego;” muzyka Zlre-
niewa Turskiego. Premiera w Teatrze Narodowym w Warsza
wie.

„S u łk o w s k i“  jest d ram atem  o 
n iew ą tp liw ych  w a lorach sce
nicznych, * l e  u tw orem  trudnym , 
obnażającym ja k  m ało k tó ry  
sprzeczności w  dziele Ż erom 
skiego. Napisany w  la tach od
p ływ u fa li re w o lu cy jn e j (1910) 
odsłania w ahania się i załam a
nia Żeromskiego. Podobnie ja k  
w całej swej dotychczasowej 
twórczości, Żerom ski u jaw n ia  
czułą w raż liw ość na k rz y w d y  
upośledzonych i  w yzyskiw anych
i zwłaszcza na s trasz liw ą  dolę 
pańszczyźnianego chłopa. A le  
w ie le tu  zarazem w yb iegów  m i
styk i, uc ieczki w  u łu d y  m esja- 
nizmu poddawania się nastro 
jom  pesym izmu. N ie ty lk o  S u l
kow ski jest postacią rom antycz
ną, padającą w  walce z przezna
czeniem; przez cały dram at 
przebiega pęknięcie, k tóre 
wspaniałą, postępową, n ie led- 
w ie re w o lu cy jn ą  wym owę 
pierwszej części d ram atu  zastę
pu je z a w iły m i i  z pośledniejsze
go tw orzyw a  s k ro jo n ym i spra
w am i pew nej uksiążęconej pan
ny. Ś w ie tny, głęboko k ry tyczn y  
rea lista  z obozu nod Weroną i 
sali na rad w eneckich a rys to 
k ra tó w  staje się nagle Żerom ski 
rom ansowym  w a jde lo tą  w  p ry 
w atnych apartam entach H e rku 
lesa I I I  R ina ldo dE ste , księcia 
M odeny Z obozu pod Weroną 
m ógł czerpać natchnien ie  nawet 
„cham “  K ruczkow skiego i B a r
tosz G łow ack i W asilew sk ie j: z 
w rząco-rom antyczne j h is to r ii 
a tłasow vch am orów  oficera 
francusk ich  w o jsk  re w o lu c y j

nych i la to roś li feuda lnych d y 
nastów  w łoskich , chyba d robno- 
m ieszczanin, upo jony fa łszyw ą 
poetycznością. M iłosne grucha
nia kaw a le ra  de S u łkow sk i i 
ks iężn iczk i Agnezy Gonzaga 
brzm ią dziś n ie  ty lk o  sztucznie 
ale na iw n ie ; demoniczne in t r y 
g i wcielonego szatana hrabiego 
d ‘A n tra igues nikogo ju ż  nie 
uw iodą; a mrożące k re w  w  ż y 
łach w ym ach iw an ie  sztyletem  
przez afektow aną Agnesinę sta
ją  się p raw ie  zabawne. Na co 
wszystko pow iada ex-panu jącv  
z M odeny: „będę rycza ł z b ó lu “ 

S ch ille r zdawał sobie dosko
nale sprawę z w ie lkości, aie i 
słabości „S u łkow sk iego “ , z tego, 
że w span ia ły  d ram at h is to rycz
no-społeczny ak tu  pierwszego ' 
w y trzym an y  w  swoim  szerokim  
rozm achu d ram at po lityczny, 
dopiero w  akcie d ru g im  po w ra 
ca do porzuconych z w ie lk o p i- 
sarskiego kap rysu  w ą tków . Nie 
starczy ło  wszakże S ch ille row i 
śm iałości, by ogran iczyć do m i
n im um  ro ie  Agn ieszki i  d ‘A n - 
traiguesa w  dram acie, a skon
centrować w szystkie  s iły  na na
leżytym  u w yda tn ien iu  ja k o b iń 
skie) idei „S u łkow sk iego “  w  
k o n fro n ta c ji z rzeczyw istością 
chłopów po lskich i w walce z 
eezaryczną siłą Bonapartego 
Ś w ietn ie  pom yślane i w  p ie rw 
szych dwu odsłonach i w  od
słonie p ią te ! w yborn ie  zastoso
wane skró ty  rozdzie la ją  tedy I 
rozdziera ją ogrom ne dłużyzny 
i ustępliwe kom prom isy reżyse
r i i  całej środkow ej części d ra 

m atu. Ten błąd mści się tym  
bardzie j, że an i d la  A gnieszki 
an i d la  d ‘Antra iguesa przedsta
w ien ie  nie znalazło w łaściw ych 
w ykonaw ców . Jerzy Ś liw iń sk i 
b y ł in tryg a n te m  od niechcenia 
i  bez przekonania.

Obie A gn ieszk i M an tuań  - 
skie — K ry s ty n a  K am ień - 
ska i  Irena  K rasnow iecka — 
w yg lą d a ły  p iękn ie  i us iłow a ły  
grać na rom antycznych  k o tu r 
nach; ale to n ie  by ło  ani szczęś
liw ą  an i ła tw ą  koncepcją. T łu 
m ik  nałożony na ton słów  sta ł 
się zabójczy d la  życia postaci 
K rasnow iecka um ia ła  bodaj z 
początku grać żywą Agnieszkę; 
K am ieńska rów n ie  szybko w ra 
cała do konwenansów . Trzeba 
jednak przyznać, że ro la  Agne- 
s iny jest w y ją tk o w o  tru d n a ' 
przecież to niem a] do k a ry k a tu 
ry  doprowadzona jedna z tych 
eterycznych księżniczek Ż erom 
skiego, dla k tó rych  au to r „P rze
p ió reczk i“  ż y w ił słabość do koń 
ca życia. Do kom p le tu  doda jm y 
że A n to n i Różycki nu dz ił się 
na jw y ra źn ie j ja ko  słaby fe u 
da lny książę o m ito log icznym  
im ien iu .

Cfd tych  m ie lizn , ra f  i  ła w ic  
w idow iska odw róćm y się w sZaK - 
że ku jego n ie w ą tp liw y m  p ięk 
nościom i zaletom. Za liczyć do 
nich trzeba szeroki oddech na
rady w eneckie j, końcowy ak t 
na ziem i eg ipsk ie j i przede wszy
s tk im  znakom icie u ią ty  akt 
p ierwszy, gdzie S ch ille r zab ły 
snął całą mocą swego reżyser
skiego kunsztu. Zazwyczaj z pe
wną n iec ie rp liw ośc ią  oglądano 
ów pozornie mało sceniczny pro 
log traged ii, oczekując ja k  n a j
prędszego przeobrażenia się Suł

kowskiego w  zakochanego ka -  
w a le ra  na usługach przesub te l- 
n ione j księżn iczki. A  w  przed
staw ien iu  sch ille row sk im  z pa
sją słucham y zakończenia d ra 
m atu  oraz jego początku aż do 
c h w ili ka rko ło m n e j w o lty  z po
sądzaniem Agn ieszki na tro n ik u  
znużonego Herkulesa.

Ze statycznego, porozdzie la
nego dość m echanicznie na gło
sy, n iem a l „żywego obrazu“  o- 
bozu żołn ierskiego. p o tra f ił 
S ch ille r uczyn ić potężną, żywą 
k rw ią  społecznego i  ludzkiego 
d ram atu  pu lsu jącą rozpraw ę z 
feudalizm em  po lsk im . Bardzo 
p iękn ie  zrozum ie li tu  i w cie
l i l i  in tenc je  reżysera w  a k to rsk i 
czyn S. Środka, T. F ije w sk i, J. 
Nowak, L . O rdon, Z. K ry m k i,  
Z. Szym ański i  J. K le je r. Go
rze j ak to rsko  — choć św ie tn ie  
reżysersko — w ypad ła  scena na 
rad y  w  w eneckim  pałacu b. 
w ładcy M odeny: ty lk o  W. B rac
k i ja ko  p ro k u ra to r zgrzyb ia łe j 
re p u b lik i udźw igną ł tu  ciężar 
arystokra tycznego .dostojeńst la ,  
R. G o łęb iow sk i na przeciw nym  
biegunie ro b ił m in y  n ie  ja k  re 
zydent k ró la  A n g lii lecz, js-k, 
n ie  p rzym ierza jąc, M urgas z 
„K ra k o w ia k ó w  i g ó ra li“ .

D obry jest rów nież qbraz p ią 
ty :  tu ta j m uzyka Tursk iego  sta
je  się in tegra lną  częścią sceni
cznego w yrazu trage d ii i p rzy 
czynia sie w  n iem a łym  stopniu 
do w ytw o rzen ia  w łaściwego na- 
s lro ju . T u ta j też W ładysław  G ' f -  
bow ski jako  V enture  — uprze
dn io  nieco a fektow any i  sztucz
ny — osiąga p rze jm u jący w y 
raz p ra w d z iw e j boleści.

O jedną sprawę wypada się po 
sprzeczać z S ch ille rem : o fina ł.

Żerom ski wprowadza w  n im  na 
scenę Bonapartego i każe mu 
„sa lu tow ać d ługo“  strzęp m un 
du ru  Sułkow skiego. S ch ille r u - 
s taw ia przyszłego w ładcę F ra n 
c ji inacze j: w  d rw iące j, pogar
d liw e j pozie, z arogancko za
łożonym i rękam i wobec tego „ je  
dynego szczątku po Józefie S u ł
k o w sk im “ . T ak kom ponując sce 
nę, pope łn ia  S ch ille r b łąd  po
d w ó jn y : grzeszy p rzeciw  re a liz 
m ow i psychologicznem u (Bona
pa rte  b y ł »byt kabotynem  i  w y 
rob ionym  aktorem , b y  w  tak 
ja s k ra w y  i d rażniący sposób dać 
w yraz  swoim  s k ry ty m  uczuciom) 
i pozbaw ia w idow isko  końcow e
go akcentu trag iczne j iro n ii:  no 
przecież po tym  wszystkim , 
czego w idz w  toku  a k c ji sztuki 
dow iadu je  się o stosunku Bona- 
partego do swego ad iu tanta, dla 
n ikogo nie może być ani cienia 
w ą tp liw ośc i co do haniebnego 
fałszu tego przym usowego ge
stu przyszłego cesarza;

Jeszcze dwa n iezm iern ie  w aż
ne elem enty m ają  pe łny a r ty 
styczny w yraz w  przedstaw ie
n iu : gra od tw órcy ro l i ty tu ło 
w e j oraz opraw a scenograficz
na

Oto p ra w d z iw y  rea lizm , — je 
ś li m ów im y o dekoracjach — 
bez r.a tu ra lis tycznych  czy fo r-  
m alis tycznych odchyleń! N astró j 
pierwszego i ostatniego obrazu 
w ydobyw a K os ińsk i rów n ie  p ro 
sto ja k  poryw a jąco artystyczn ie : 
zwłaszcza z im ow y k ra job ra z  
pó łnocno-w łosk i z samotna Pi
nią na p ierw szym  plan ie i zam 
glonym  tłem  a lpe jskiego pogó
rza w yw ie ra  prze jm ujące w ra 
żenie. T ra fne  w  w yrazie  są je d 
nak i pałacowe wnętrza 

Andrze.i Szczepkowski da je s( - 
bie ja ko  S u łkow sk i radę i z ja 
ko b iń sk im i ty radam i i ze „s ło 
w ia ń sk im " osłab ien iem  w o li i 
naw et z usk rzyd lonym i fanabe
r ia m i Agn ieszki. Co w ięcej, iest 
przez ca ły czas niepokojąco 
p ra w d z iw y  w  zasadniczym p ro 

b lem ie : czy S u lkow sk i to  n ieu 
g ię ty  „k o n d o tie r w o lności“ , o- 
stateczne p rzeciw ieństw o Napo-, 
leona, czy też m łodzieńczy, roz
w ichrzony, szaleńczo am b itny  sa 
m o tn ik  z rodu K ord ianów , k tó 
rem u słusznie n ie  u fa łab y  re 
w o luc ja . Do osta tka nie w iem y, 
k im  jes t w łaśc iw ie  S u łkow sk i 
Żerom skiego. Czy Żerom ski sam 
w iedział?

S u łkow sk i h is to ryczny b y ł 
m ło dz iu tk im , ra d yka ln ym  p o li
ty k ie m  w  dobie Sejm u C ztero
letn iego, później wa lecznym  o f i
cerem w  kam p an ii 1792 r. i  u -  
zdo ln ionym  ofice rem  w  a rm ii 
francusk ie j, ad iu tantem  Bona
partego. Zeszedł z w id o w n i św ia 
ta zbyt wcześnie by móżna było  
rozeznać się w  jego ta lentach w oj 
skow ych i  z pełną odpow iedzia l
nością ocenić jego osobowość i 
społeczno - po lityczne poglądy 
W  każdym  razie by ła  to  postać 
wysoce in teresu jąca i  reprezen
tu jąca n ie w ą tp liw ie  postępowe 
je ś li nie jakob ińsk ie  przekona
nia.

Jak jes t u Żeromskiego? i4ie 
na darm o S u łkow sk i u Ż erom 
skiego pow o łu je  się na D a n io - 
na. lecz nie na R obespierrca, 
wygłasza zdania w  rodzaju ’ 
„ jestem  ja kob in , k tó ry  me 
szanuje ty tu łó w  do sławy, 
lecz sam sięga po sławę“ , w  roz 
m ow ie z żo łn ie rzam i zastanawia 
się: „czy ja  mam  w  sobie za 
was wszystkich siłę. n ie w o ln i
cy?“ ... To nie, jest język  r e w o 
lucy jnego dem okra ty. 1 słusznie 
jeden za wszystk ich odpowiada 
ba jron iśc ie  żo łn ie rz  Boś- ,,Bo 
m y sa naród n ieu fny  Z ch łop
skich m y wyszli cha łup Nas sto 
razy zdradziła zdrada i oszuka
ło oszustwo“  Nie tacy ’.udzie iak 
S u łkow sk i Żerom skiego n ieś li 
w yzw olen ie  Bosiom i całemu 
„czarnem u ż o łn ie is tw u “  To r'*w  
nież uzm ysław ia rom antyczny, 
ale naw et w  swoich zabłąka - 
n iach p iękny d ram at Żerom skie
go.

Stan ludności, stale zamiesz
ku jące j W arszawę, w yn iós ł ha 
dzień 30 czerwca br. 689.550 o- 
sób. Jeżeli po rów nam y tę licz 
bę ze stanem ludności z 1 stycz
n ia  ro ku  bieżącego to  okaże 
się, że ludność s to licy  w  ciągu 
pierwszego półrocza wzrosła o 
przeszło 18 tysięcy.

Poważną część przyrostu  lu d 
ności naszego m iasta stanow i 
p rzyros t na tu ra lny .

W  p ierw szym  półroczu ro ku  
bieżącego u rodz iło  się w  s to li
cy 6.689 dzieci. R ekordow ym  
m iesiącem u rodz in  b y ł czer
wiec, w  k tó ry m  u rodz iło  siĘ 
i.241 dzieci. (V)

Najbliższe premiery w teatrach warszawskich
T e a try  państwowe w  sto licy 

p rzyg o tow u ją  p rem ie ry  nastę
pu jących sztuk:

T ea tr P o lsk i w y s ta w i „ In t r y 
gę i m iłość“  S ch ille ra  w  
now ym  przekładzie  A . M . S w i- 
narskiego, w  reżyse rii A. B m - 
diniego, opraw ie  dekoracy jne j 
J. Kosińskiego. W  ro lach  g łów 
nych  w ys tąp ią : N. A nd rycz, E. 
Krasnodębska, G. Buszyński i 
M. M ileck i.

W  Teatrze N arodow ym  p ro 
wadzone są obecnie próby fe 
s tiw a low e j sz tuk i A . S w ir -  
zczyńskie j „Odezwa na m u 

rze“  w  reżyserii St. Perzanow
skie j i  inscen izacji W ł. Da
szewskiego. T ea tr Współczesny 
p rzygo tow u je  sztukę B  Shawa 
„M a jo r  B a rb a ra “  w  reżyserii 
E rw ina  A xera .

W  Teatrze N ow ym  w  po ło -

w ie  s ie rpn ia zostanie w znow i o - i 
n j „P ygm a lio n “  Shawa. z H a n - J 
ną B ie lska  w  ro l i ty tu ło w e j. 
Na jb liższą p rem ierą  T ea tru  bę
dzie operetka w yb itnego  kom 
pozytora radzieckiego I. D una
jew skiego „Sw obodny w ia tr “ - 
Reżyseruje E. Poreda.

Na scenie T ea tru  Powszech
nego u jrz y m y  sztukę ru m u ń 
skiego dram atopisarza E. Ca- 
rag ia le  p t. „Z gub iony  l is t “ 
reżyserii K . Borow skiego i T. 
Chm ielowskiego. Ludow y Te
a tr  M uzyczny w ys taw i na sce
nie le tn ie j (ul. Polna) znany 
w odew il Bondyego „O jc iec  de- 
b iu ta n tk i“ , w  reżyserii W. 
Rychtera. W  sta łe j siedzibie te ' 
a tru  p rzy ul. Szwedzkie j zo
stanie w ystaw iona  kom edia 
M o lie ra  „Szelm ostwa Scapena“ . 
w  reżyse rii Z. Sawana.

T E A T R Y
P o ls k i — G o śc inn e  w y s tę p y  P a ń 

s tw o w e j O p e ry  ? W ro c ła w ia  — g. 19 
K a m e ra ln y  — „T rz e b a  b y to  I s k r y

— g. 19.
N a ro d o w y  — W y s tę p y  Z espo tow  

M ło d z ie ż o w y c h  — g- 19.
N o w y  — „M il io n o w e  ja jk o "  —

°  P o w sze ch n y  — „P a n n a  bez posa
g u "  — g 19

T e a tr  D om u  W o js k a  P o lsk ie g o  —
„W z g ó rz e  — 35“  — g 19

S y re n a  — P ra p re m ie ra  k o m e d ii w  
3-c h  a k ta c h  S io tw iń s k ie g o  i  S ko 
w ro ń s k ie g o  p t. „D w a  ty g o d n ie  w  
r a ju "  — g- 19.15.

W sp ó łcze sn y  — „M ie s z c z a n ie "  — 
g. 19.

M u z y c z n y  — „W e s o ły  p o je d y n e k "
-  g 19-

L e tn i — „ Z ie lo n y  G i l "  — g. 19.15. 
A te n e u m  — „ In te r w e n c ja "  — g. 

19
N o w e j W a rs z a w y  — „O s ie m  la le k  

i  je d e n  m iś "  — godz. 19.
G u l iw e r  — „P a n  s to n k a "  — g. 

13 i 17.
O pe ra  i  F i lh a rm o n ia  — „P a n  

T w a rd o w s k i"  — g. 19.

K I N A
M o skw a  — . W eso łe  k u m o s z k i z 

W in d s o ru “  dod . „W a lk a  t r w a “  —■ 
godz. 17. 19. 21.

P raha  — „Z a  w a m i p ó jd ą  in n i* '
— godz 16.30. 18.30. 20 30 

P a lla d iu m  — „O s ta tn i  w y s tr z a ł“
— dod. W y ś c ig  k o la r s k i  W a rsza w a  
P ra g a  — godz. 17, J9, 21.

A t la n t ic  —• „S c o t t  na A n ta r k t y 
d z ie “  — g. 16. 18.15. 20.30.

S to lic a  — „Z a s a d z k a - — dod  „O - 
p ow ieść  o  m a gn e s ie “  — godz. 16. 18 
20

O cho ta  — „S i- te w a k  n ie z n a n y “  — 
godz 16. 18. 20

W —Z  — „W e s o łe  k u m o s z k i z 
W in d s o ru “  d od  „W a lk a  t r w a “  — 
godz 17 19. 21

I M a j -  „V o ip o n e ‘* dod. „P a p ro 
c ie “  -  godz. 17 19 21

S y re n a  — „R w ą c y  p o to k “  dod  
„O s tro ż n ie  t r u c iz n a “  — godz. 16.30 
18 30 20.30.

Tęcza — ..Z ło te  le z io ro “ . dod  
„ A lg e r  w a lc z y “  -  godz 17, 19 21

P o lo n ia  — „ Ś m ia l i  lu d z ie “  — godz 
15, 18, 20.

L o tn ik  — „C z a ro d z ie js k i k w ia t  
— dod  — P ie rw s z y  czyn  m ło d z ie ż y  
b u łg a rs k ie j — godz. 17 i  19.

R A D I O
N IE D Z IE L A  29 L IP C A

P ro g ra m  I  na ta l i  1322 m
5.55 P o czą te k  a u d y c j i :  6.20 Polski®  

m e lo d ie  lu d o w e : 8.10 M e lo d ie  
re tk o w e . 9.00 O d p o w ie d z i „ F a l i  49 » 
9.10 P ie ś n i m asow e ró ż n y c h  na ro - 
d ó w : 9.30 „M u z y k a  d la  w s z y s t k ie j
10.15 „ U r o d z a j“  ode. p o w  W Z * '
le w s k ie g o ; 10.30 A u d . d la  w ojska»
11.15 M u z y k a  k la s y c z n a ; 12.15 Przer*
w a : 14.05 A ud . d la  w s i: 15 51 G f*  
K a p e la  D z ie rż a n o w s k ie g o : 15.45 
z y k a  ta n e czn a : 16.20 M u z y k a ; 16.3"
Pog. n a u k o w a : 16.40 Ś p iew a  Ch*>r
E ry a n a : 17.00 F e lie to n : 17.10 
s a łk a “  — ope ra  D a rg o m yzsk ie g o *
20.30 M u z y k a  ta n e czn a . 21.10
d z y n a ro d  m ecz p iłk a r s k i  — G ó riu ^  
cy  W ę g ie rs c y  — re p re z e n ta c ja
m łod z . P o ls k i;  2130 „P o w r ó t  E te r ' 
k a “  — aud. ro z ry w k o w a ; 22 0« 
W ia d . s p o rto w e  z c a łe j P o ls k i: 22- 
W ie czo rn a  se re n a d a ; 23.17 Koncer 
s y m fo n ic z n y .

P ro g ra m  I I  na fa l i  367 m  -
Do 8.50 tra n s m . z P ró g i.  I .  8.5« 

A n d  S K R K . .8.55 R e p e rtu a r k in  1 
te a tró w  w a rs z a w s k ic h : 9.00 M u zyką  
o rg a n o w a : 9.30 „O d  k o le b k i p r z € . 
ż y c ie “  fra g m . p ow . T . T . Je i%* 
9.55 „W ie ś  ta ń c z y  i ś p ie w a * ': 10*°? 
S k rz y n k a  o g ó ln a ; 10.20 „P o e z ja  » 
m u z y k a “ : 11.40 S k rz y n k a  W sze ch ti» * 
cy  R a d io w e j, 12.15 P o ra n e k  sym f^J  
n ic z n y : 13.15 „P a m ię c i M a łg o r z a t  
F o rn a ls k ie j i P a w ła  F in d e ra “  f*  
s łu c h : 13.35 K o n c e r t p  d. G ó rz y o * ' 
sk ie g o : 14.15 S o n a ty  fo r te p ia n o ^ ®  
B e e th o v e n a - 14.45 T y g o d n ik  
s z a w s k i: 15 00 A u d . l ite ra c k a :  1 5 * 1 
A ud . d la  d z ie c i;  16.00 U tw o ry  
s k rz y p c o w e  k o m p  p o ls k ic h : 16  ̂
M e lo d ie  ta n e czne : 16 50 P o g a d a n ^  
n a u k o w a : 17.20 K o n c e r t  p. d. S ere'  
d y ń s k ie g o : 18.00 „N a  fa l i  h u m o r1* 
i s a ty r y “  18 30 „O d  m e lo d ii do 
lo d i i “ : 19.20 K o n c e r t  C h o p in o w s k i
20.30 „P o e m a t pedagog iczny** 
f ra g m e n ty  s z tu k i M iro s ła w a
lik a  w g  p o w . M a k a re n k i:  22°°
W ia d , s p o rto w e  z c a łe j P o ls k i:  22-^ 
W ę g ie rs k ie  u tw o ry  pop. r o z r y w k i  
w e ; 2310 M u z y k a  ta neczna .


